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"Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i niedzie­
lach.—Prenumerata w biórze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza ńrukn: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 4. za 2-krotne kop. G, za 3-krotne kop. 8.— Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nie zwracają się.— Listy przyjmują się tylko frankowane.— W e 

wszystkiem co dotyczy Dziennika, ncleży odnosić się wprost do Dyrekcji.

Rok 2.
Prenumerata w Warszawie: Rocznie rs. 8.— Półrocznie rs. 4.— Kwartalnie as. 2.—  
M iesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biórze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się.— Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domn, opłaca się miesię­
cznie kop. 5.— Na prowincji na stacjach Pocztowych ”  ”  •
Rocznie rs " ™ T,x>— "”5a ”  1 Unn Kn ‘ 1

»—   r> Królestwie i Cesarstwie:
9 k. 20.— Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30.—  
Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rsr. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY. — Rozkaz do zarządu cywil­

nego.—Komisja likwidacyjna.
DZIAŁ NIEURZĘDOWY.— W arszaw a: Przegląd 

polityczny. — Pobór do wojska. — Opera włoska.—Ka­
mienica p. Reszke.—Tydzień giełdowy.—Odezwa mini­
stra sprawiedl. do ministra spraw wewn.—Teatr francuz- 
ki w Moskwie.— A n glja . Parlament.- Sir Ch. Wood.— 
Przytłumienie powstania. —A ustrj a. Sejmy. — Rabun­
k i.—B elgja . Zdrowie króla; kwestja wyznań. — Frc.n- 
eja. Powstanie w Algierji. — Grecja. Bandytyzm. — 
H iszpanja . Progresiści; senat; cholera.—Finanse.— 
Wojna z Chili. — N iem cy . Demonstracje. — Traktat 
handlowy. — P o rtu g a lja . Gabinet; izby; broszura.— 
PrtlSy .  Zmiana gabinetu. —Ajent tow. fałszerzy pienię­
dzy.—Turcja. Cholera. —W ło ch y . Prezes senatu.— 
Posłowie włoscy.—K oresp on dencja  ze Lwowa i Zu- 
richu. —K ronika.

D Z IA Ł  URZĘDOWY

W arszaw a , dnia 9  (21)  L isto p a d a .
JW. 14. R O Z K A Z

do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego.
W Warszawie, d. 19 (31) Października 1865 r.

I. P r z e z  N a j w y ż s z e  R o z k a z y  
Je g o  Ce s a r s k o -K r ó l e w s k ie j  M o ś c i .

We wsi Ilinskoje blizko Moskwy, dnia 15 (27) Wrze­
śnia 1865 r.

(Nr. 21).
Mianowany:—Zarządzający 1-m Wydziałem Departa­

mentu Spraw Duchownych Wyznań obcych w Cesarstwie, 
Rzeczywisty‘Radca Stanu Grygorjew, Dyrektorem Wy­
działu Wyznań w Królestwie Polskiem.

Uwolniony od obowiązku: — Z powodu innego przezna­
czenia: — P- o. Dyrektora Wydziału Wyznań w Króle­
stwie, Radca Stanu Krzyżanowski.

W Carskiem Siole, d. 28 Września (10 Października) 
1865 r.

(Nr. 22).
Zaliczeni do Sekretarjatu Stanu Królestwa Polskiego 

na Urzędników Nadliczbowych:—Dymisjonowany Sztabs- 
Kapitan 10-ej Brygady Artyleryjskiej, Fryderyk-W il­
helm Grossmann, tudzież Pośrednicy Polubowni: Po­
wiatu Rosławlskiego, Gubernji Smoleńskiej, Dymisjono­
wany Sztabs-Rotmistrz Lejb Dragońskiego Pskowskiego 
Jej Cesarskiej Mości pułku, Michał Powało-Szwyjkow- 
ski, i Powiatu Kungurskiego, w Gubernji Permskiej Le­
karz Piotr Krotkow, — wszyscy trzech od czasu przezna­
czenia ich do zatrudnień w Komitecie Urządzającym w 
Królestwie, a mianowicie: Krotkow od d. 4 (16), Powa- 
to-Szwyjkowski od d. 8 (20) i Grossman od d. 11 (23) 
Września 1865 r.

II. P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  N a m ie s t n ik a  
J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o śc i  

w K r ó l e s t w i e  P o ls k ie m .
W  Kancelarji Przybocznej Namiestnika Króle­

stwa.—Uwolniony ze służby:—Na własne żądanie: —By­
ły Archiwista Kancelarji Namiestnika, zostający jako 
Urzędnik Nadliczbowy w Kancelarji Przybocznej Namie­
stnika Królestwa, Jan Micki, z mundurem do urzędu przy­
wiązanym.

W  Radzie Stanu Królestwa. Mianowany: — Członek 
Bady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych, 
Mieczysław Pruszyński, Nadetatowym Referendarzem 
Stanu, z pozostawieniem przy dotychczasowych obo­
wiązkach.

III. P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  
R a d y  A d m in is t r a c y j n e j .

W  Wydziale Komisji Rządowej Spraw Wewnę­
trznych i Duchownych-—Otrzymują urlop za granicę:— 
Sekretarz Magistratu M. Siewierza, Władysław Kowal­
ski, na miesięcy 3; —i Członek Rady Budowniczej, Adolf 
Loewe.

W  Wydziale Komisji Rządowy Sprawiedliwości.— 
Otrzymują urlop za granicę: — Sędzia Pokoju Okręgu 
Czerskiego Feliks Rostworowski i Rejent Kancelarji Zie­
miańskiej w Warszawie, Wojciech Śliwiński, na miesięcy 
6; —Sędzia Pokoju Okręgu Pilickiego, Konstanty Rajski, 
na miesięcy 2; —Sekretarz, p. o. Podpisarza IX Departa­
mentu Rządzącego Senatu Maksymiljan Kostrzewski, na 
dni 29.

Mianowani: —Sędzia Trybunału Cyw. w Łomży Stani­
sław Bialosuknia, Prokuratorem Królewskim przy tymże 
Trybunale; — Asesor Prokuratorji w Królestwie Adam 
Umieniecki, Sędzią Trybunału Cywilnego w Warszawie; 
Właściciele dóbr: Jeżewa Stanisław Psarski,—Borowa, 
Juljan Zabielto, Sędziami Pokoju Okręgu Piotrkowskie­
go;—Właściciele dóbr: Witkowice, Sylwester Dembiński 
i Dobrzyce, Augustyn Czarniecki, Sędziami Pokoju 
Okręgu Radomskiego w Radomsku; — Asesor Trybunału 
p. o. Referenta Komisji Rządowej Sprawiedliwości Lu­
dwik Grabowski, Sędzią Trybanału Cywilnego w Łom­
ży;— Urzędnik do szczególnych poruczeń Komisji Rządo­
wej Sprawiedliwości w stopniu Sędziego 1-ej Instancji, 
Karol Nowodworski, Starszym Urzędnikiem do szcze­
gólnych poruczeń tejże Komisji;— i Podprokurator przy 
Sądzie Kryminalnym Gubernji Warszawskiej, Karol 
Naim ski, Urzędnikiem do szczególnych poruczeń Komi­
sji Rządowej Sprawiedliwości, w stopniu Sędziego l  ej 
Instancji.

W  Wydziale Komisji Rządów ej Przychodne i Skar­
bu. — Otrzymuje urlop za granicę: — Podleśny Leśni­
ctwa Pabianice, Karol Mickiewicz, na dni 28.

Otrzymuje przedłużenie urlopu za grńnicą:—Komisarz 
Ekonomiczny w Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
Henryk Jaszowski, jeszcze na dni 28.

W  Wydziale Komisji Rządowej Oświecenia Publi­
cznego. ■— Otrzymują urlop za granicę: — Adjunkt Wy­
działu Lekarskiego Szkoły Głównej Warszawskiej, Doktór 
Medycyny, Ignacy Baranowski, na tygodni 6; - i Nau­
czyciel Instytutu Politechnicznego w Nowej Aleksandrji, 
Alfons Ciszewski, na dni 29.

Otrzymują przedłużenie urlopu za granicą: -  UrzędDik 
Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego, Ignacy-Feliks 
Rutkowski, jeszcze na miesięcy 2;—Profesor Gimnazjum 
1-go w Warszawie, Aleksander Strasburgier, jeszcze na 
miesięcy 2; —i Nauczycieli Szkoły Powiatowej Specjalnej 
1-ej w Warszawie, Henryk Neustetter, jeszcze do końca 
Października r. b. ( dalszy ciąg nastąpi)

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenie 
likwidacyjne: w ilości rs. 5,290, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) Listopada r. b. 
Febronji Smolińskiej, właścicielce dóbr Rzeczyca, poło­
żonych w gubernji Warszawskiej, powiecie Sieradzkim, 
gminie Zadzin, wysłane zostało do kasy powiatowej 
w Kaliszu, celem wypłaty komu należy.

DZIAŁ arfĘIJKZĘDOWY
W a rsza w a , dnia 9  (21) L istopada.

Oszczędności zaprowadzić się mające w bu­
dżecie wydziału wojny we Francji, w skutku 
zmniejszenia kadrów armji, nie będą tak znaczne 
jak pierwiastkowo obliczano. Mianowicie na­
przód obliczano je na 50 milionów fr., potem 
na 27 milionów, teraz zaś, jak telegrafują z Pa­
ryża, Monitor donosi, że redukcja kadrów armji 
obejmuje tylko 10,396 ludzi, którzy zostaną 
przykomenderowani do pozostających kompanij, 
szwadronów i baterij i że oszczędność wynikają­
ca z tej redukcji, w budżecie dopiero 1867 r. 
wynosić będzie 12 % milionów fr. Od tej sumy 
bardzo jeszcze daleko do 100 milionów fr., któ­
re p. Fould koniecznie zamierza zaoszczędzić 
na ogólnym budżecie. Otrzymawszy chociaż

takie zwycięztwo nad ministrem wojny, p. Fould 
usiłuje zaprowadzić oszczędności i w budżetach 
innych wydziałów, a szczególnie w wydziale ma­
rynarki, którego minister, p. Chasseloup Laubat 
zgadza się na wykreślenie 7-u milionów fran., 
kiedy p. Fould domaga się dwa razy większej 
sumy. Pogłoski o zmianach w gabinecie, ciągle 
krążą w Paryżu; kiedy okazało się, iż stanowi­
sko p. Foulda znacznie się wzmocniło, teraz 
mniemają, że marszałek Randon usunie się z ga­
binetu, a jego miejsce zajmie jen. Fleury.

Jak donoszą listy z Rzymu, dowódcy wojsk 
włoskich urządzili na granicy kordon, aby nie 
przepuścić bandytów, którzy przeszli na teryto- 
rjum papiezkie. Nowy prominister wojny w Rzy­
mie jen. Kanzler, postanowił surowo ścigać ban­
dytów na terytorjum rzymskiem, gdzie ukazały 
się trzy bandy; jedna z nich zajęła wieś przy 
Ceprano i przytem zabiła i raniła czterech żan­
darmów papiezkich; druga wpadła na przedmie­
ście Yico i zablokowała koszary żandarmerji; 
trzecia obchodziła chrzciny w Colleparto, roz­
dając mieszkańcom pieniądze i częstując ich wi­
nem.—Jak telegrafują z Brukseli, Ind. bel. do­
nosi, iż królestwo wirtembergskie, idąc za przy­
kładem Bawarji i Saksonji, zamierza uznać kró­
lestwo włoskie. Tenże dziennik utrzymuje tak­
że, iż król bawarski zażądał od Franciszka II, 
aby odwołał swego posłazMonachjum, co zresz­
tą było zupełnie naturalnem po uznaniu nowe­
go porządku rzeczy we Włoszech przez Ba- 
warję.

Bayerische Z., jak telegrafują z Monachjum, 
podaje tekst oświadczenia złożonego przez Ba- 
warję, Saksonję i Hesję Darmsztadzką, pogłoso- *  
waniu, na posiedzeniu sejmu związkowego w 
Frankfurcie 18-go b. m. Oświadczenie to koń­
czy się w następujący sposób: Rządy, po wy­
czerpaniu wszelkich środków jakiemi mogły 
rozporządzać na zasadzie ustawy związkowej, 
sądzą, iż obowiązkiem ich jest oświadczyć, że 
dopóki niema nadziei na obrady i przyjęcie u- 
chwały przez sejm na podstawach prawa, do­
póty będą uważały swe zadanie i działalność w 
tej sprawie za zamkniętą i ograniczą się na sta- 
nowczem zastrzeżeniu przeciwko wszelkie­
mu, obcemu tym podstawom, rozstrzygnię­
ciu. — Kiedy tak rozwiązanie kwestji szle- 
zwicko-holsztyńskiej przez sejm związkowy, 
zostało odroczone do czasu nieograniczone­
go, gubernator Szlezwigu jenerał Manteuffel 
wydał następującą odezwę do komisarza cywil­
nego p. Zedlitza, która jak donosi telegram 
z Hamburga zamieszczona -została w Verordnugs- 
blacie. Odezwa ta brzmi: „Kieler Z., Itzehoer 
Nachr. i Sddes.-Holst. Z . ciągle przedstawiają 
umowę gastejnską zawartą pomiędzy N. moim 
panem i królem a N. cesarzem austrjackim, jako 
nie opierającą się na prawie i jako ucisk dla 
księstw. Mieszkańcy Szlezwig-Holsztynji, we­
dług mego ocenienia w tej mierze, uważaliby za 
słabość, gdybym nadal pozwolił na rozpowsze­
chnianie tych dzienników. Zakazuję je dla księ­
stwa Szlezwigu i poruczam panu odezwę tę 
ogłosić w Verordnugsblacie, a zarazem przed-



sięwziąć właściwe środki dla ścisłego wprowa­
dzenia w wykonanie mego rozkazu .«SzMzwiq 16  
l i s t o p a d a W skutku tego rozkazu p. Zedlitz 
zabronił sprzedaży, rozpowszechniania i wysta­
wiania wspomnionych dzienników w lokalach 
publicznych, pod karą od 20 do 200 mark.

Telegram z Kopenhagi donosi, że m inister­
stwo skarbu udzieliło koncesje spółce anglików 
pp. Jam es Wyhl, B. Chapman, W est Yeys (?) 
i  John Wyld, na zaprowadzenie komunikacij te ­
legraficznych Danji z Anglją, Danji z Norwegją 
i Danji z Ameryką, ostatnia linja ma być prze­
prowadzona przez Irlandję lub przez Islandję i 
Grónlandję i ma być ukończona w ciągu 3 lat, 
spółka zaś użytkować z niej będzie przez lat 50; 
dwie pierwsze linje m ają być ukończone w cią­
gu jednego roku, a spółka będzie z nich użyt­
kowała przez lat 30..

Telegram z Londynu podaje ważną wiado­
mość z Nowego Jorku z 9-go, że rząd washing- 
toński wysłał rozkaz do twierdzy Monroe, aby 
się wstrzymano z rozbrajaniem statków wojen­
nych.— Tenże telegram donosi, że w Yersey, 
w Nowym Jorku, Massachusets, Wisconsin i 
Minnesota wybory wypadły na korzyść republi­
kanów. Konwent w Georgji odmówił przyzna­
nia pożyczki skonfederowanych.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo-j! 
lie poniżej korespondencje ze Lwowa i Zurichu.

* W wykonaniu 2-go art. Najwyższego M a­
nifestu z d. 1 (13) czerwca r. b., pobór do woj­
ska w królestwie polskiem został rozpoczęty 25 
października (6 listopada.)

Pobór rozpoczął się losowaniem, w przyto­
mności komisij konskrypcyjnych, w mieście W ar­
szawie i w jednym z okręgów konskrypcyjnych 
każdego powiatu.

Po ukończeniu działań w pierwszych okrę­
gach, komisje konskrypcyjne przechodzą do n a ­
stępnych, aż do ostatniego ©kręgu, których 
w każdym powiecie jes t od 2-ch do 6-ciu, a ra ­
zem w całem królestwie 125.

W edług urzędowych wiadomości nadesłanych 
do 7 (19) listopada, losowanie zostało ukończo­
ne w m. W arszawie i w 58 okręgach konskryp- 
cyjnych. pomiędzy innemi w 8 powiatach już 
ostatecznie. Następnie losowanie zostanie osta­
tecznie doprowadzone do końca w całem króle­
stwie do 18 130) listopada.

W miarę losowania, popisowi, którzy wycią­
gają numera rekruckie, odsyłani są, dla przyję­
cia ich w rekruty, do urzędów rekruckich, k tó ­
rych w królestwie jest 11.

W urzędach rekruckich, po nagromadzeniu się 
przyjętych rekrutów, tw orzą się partje, które 
są wyprawiane, stosownie do rozkładu, tak  do 
wojsk warszawskiego okręgu wojennego, jak  
do wojsk i bataljonów rezerwowych konsystują- 
cych w cesarstwie.

Pierwsza partja wyprawia się z Warszawy, 
dziś, 9 (21) listopada.

Ze wszystkich stron królestwa nadchodzą wia­
domości, że ludność przystąpiła śmiało i ze s ta ­
nowczością do wykonania powinności rekruckiej, 
dokładnie zrozumiawszy słuszność zasad nowo 
wprowadzonego systemu. Zbiegłych popisowych 
je s t bardzo m ała liczba. Z obecnych popisowych 
wielu oświadcza życzenie korzystania z Najmi- 
łościwszej decyzji, co do wnoszenia, zamiast oso­
bistego wstąpienia do wojska, sumy pieniężnej.

Przy losowaniu, numera rekruckie dostawały 
się także żonatym i ojcom rodzin; w takich r a ­
zach naturalnie smutek był wielki, niemniej je ­
dnak rzecz szła regularnie i zupełnie spokojnie. 
Wiadomość o Najwyższeni pozwoleniu pozosta­
wienia trzech tysięcy polskich rekrutów w woj­
skach konsystujących w królestwie, przyjęta zo­
sta ła  z zapałem i w zupełności oceniona. N ale­
ży się spodziewać, że tak pomyślny początek za­
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stosowania nowego systemu poboru do wojska, 
posłuży za trw ałą rękojmię dla przyszłych po­
borów i że ludność poznawszy przez doświad­
czenie całą sprawiedliwość now'ego porządku od­
bywania powinności rekruckiej, oceni Najmiłości- 
wszą o nią troskliwość Najjaśniejszego Pana, i 
w przyszłości, przez wzajemne strzeżenie popi­
sowych jednych przez drugica, dojdzie się do 
zupełnego zatamowania zbiegostwa.

Kiedy cel ten zostanie osiągnięty i nowy sy­
stem w zupełności wejdzie w obyczaje towarzy­
skie, natenczas nastąpi możność ograniczenia 
się wszędzie i stale, na wzywaniu tylko dwóch 
pierwszych kategorij, mianowicie młodych lu­
dzi 20 i 21-letnich; tak, żeby każdy człowiek 
był powoływany do losowania tylko dwa razy 
w swem życiu.

Zresztą, już w roku bieżącym rząd  ograni­
czył się powołaniem do losowania wszędzie, 
o ile można najmniejszej liczby popisowych; 
a mianowicie w roku bieżącym powołano w 
Warszawie:

Chrześaan: w 110 okręgach konskrypcyjnych 
dwie kategorje, to jest 20 i 21-letnich;— ’ 

w 13-u okręgach, trzy kategorje, to jes t 20, 
21 i 22 letnich;—

w 2-ch okręgach: w m. Warszawie i Lublinie 
pięć kategorij, to jest 20, 21, 22, 23 i 24-let- 
nich.

Stdrózakonm/ch: w 16-u okręgach tylko dwie 
kategorje, to jes t 20 i 21-letnich;

w 58-u okręgach trzy kategorje, to jes t 20, 
21 i 22-letnich;—

w 17-u okręgach cztery kategorje, to jest
20, 21, 22, i 23-letnich;—

w 34-ch okręgach pięć kategorij, to jest 20,
21, 22, 23 i 24-letnich.

Jak  wiadomo z Najwyższego Manifestu o po­
borze do wojska z 1-go (13) czerwca r. b. i do­
łączonych do niego przepisów o porządku za­
pełnienia ciążącej na królestwie polskiem zale­
głości w rekrutach, obecny pobór odbywa się I 
po 6 V2 ludzi z każdego tysiąca głów ogólnej I 
ludności męzkiej, licząc po 5 na rachunek po- I 
boru w porównaniu z ludnością cesarstwa, a 
półtora na rachunek ciążącej na królestwie za­
ległości. Zaległość ta  utworzyła się, naprzód  
z tego, że w końcu 1863 r. odbyty był w całem j 
cesarstwie ogólny po 10 rekrutów z tysiąca głów I 
pobór do wojska, w którym królestwo polskie i  
z powodu tamtoczesnych okoliczności, wcale nie 
miało udziału; i powtóre, z powodu niedostar- j 
czenia całkowitego kontyngensu, należnego; 
z cząstkowego poboru, odbytego w królestwie i 
na wyjątkowych zasadach w początku 1863 r. | 

Dodanie półtora człowieka do kontyngensu j 
rekrutów, pokryje całą nagromadzoną zaległość 
w ciągu ośmiu pierwszych poborów.

Dla ulżenia ludności, całą przypadającą ilość 
rekrutów  na rachunek zaległości, pozwolono za- 
zamienić sumą pieniężną, po 400 rubi za każ­
dego.

W edług nadeszłych wiadomości, tych co wy­
razili życzenie uwolnienia się od służby wojsko­
wej za pomocą takiej opłaty, już stawiło się 
chrześcian 1,007, starozakonnych 293; tym spo­
sobem pozostaje dla pragnących dostateczna li­
czba wolnych wakansów, aby każdy pragnący 
mógł z nich skorzystać do ostatniej chwili u- 
kończenia poboru.

Nie wymieniając wielu prerogatyw i ulg, któ­
re przez Najwyższy M anifest zostały wprowa­
dzone do ustawy o powinności rekruckiej w I 
królestw ie, nie można pominąć milczeniem sk ła­
du os ób komisij konskrypcyjnych i urzędów re ­
kruckich, którym poruczono bezpośrednie na 
miejscu wprowadzenie w wykonanie nowego sy­
stemu.

Do składu tych komisij i urzędów, oprócz 
członków wyznaczonych przez pierwiastkową u ­

stawę, wprowadzeni zostali, z rozporządzenia 
Namiestnika, jeszcze nowi członkowie, a miano­
wicie komisarze służący w wydziale włościań­
skim, naczelnicy wojenno-policyjnych cząstek 
i wojskowi medycy. Przy tym swym składzie 
i przy gorliwem spółdziałaniu wszystkich urzę­
dników' cywilnych, komisje konskrypcyjne i u- 
rzędy rekruckie, przez sumienne i nieskazitelne 
wykonanie leżących na nich obowiązków, wiele 
pomagają do powodzenia sprawy.

V szystkie klasy ludu mimowoli przekonywa­
ją  się, że prawo stosowane je s t przez nie bez­
stronnie, i że każdy wątpliwy wypadek daje po­
wód do właściwego zbadania.

Nie można także nie oddać należytej spra­
wiedliwości i wszystkim w ogóle osobom służą­
cym w wydziale włościańskim i władzom wojsko- 
wo-policyjnym, które przez w’czesne i rozumno 
wyjaśnienie, zostającej pod ich zwierzchnictwem 
ludności, wszystkich przepisów rekrutowania 
i zgubnych następstw' zbiegostwa, okazali k ra­
jowi rzeczywistą usługę przez to, iż w ciągu 
kilku miesięcy zdołali rozwinąć w ludności zu­
pełną ufność do nowego systemu;— ufność, któ- 
ia  wr przeciwnym razie, mogłaby rozwinąć się w 
społeczeństwie, dopiero w mniej lub więcej od- 
ległej przyszłości, i tylko po długiem  działaniu 
nowego prawa.

W krótce po ukończeniu poboru do wojska, 
będą podane do wiadomości powszechnej licze­
bne dane, konieczne dla zupełnego wyjaśnienia 
biegu sprawy konskrypcyjnej i rekruckiej w kró­
lestwie polskiem ;— tymczasem zaś w komisji 
rządowej spraw wewnętrznych i duchownych 
starannie zbierane są, z rozporządzenia dyrekto­
ra  głównego, wszystkie nieodzowne m aterjały 
do tego, aby po ukończeniu poboru, można było 
bezzwłocznie skorzystać ze wskazówek doświad­
czenia i ulepszyć system we wszystkich tych 
szczegółach, które mogą wymagać uproszczenia 
lub poprawienia.

* (O p era  w ło s k a ) .  Wczorajsze przedstawienie 
^Lukrecji Borgia’’ przez artystów trupy włoskiej za­
liczamy do świetniejszych reprezentacij. Prześliczna 
to opera, arcydzieło Donizettego, uwielbiana przez 
cały świat muzykalny, niejednokrotnie już dawniej 
wykonywaną, była na scenie warszawskiej;—już pier­
wsza trupa włoska w r. 1845 ją przedstawiła;—wtedy 
pp. Assandri i Villa Bass i, oraz pp. Ijorre, Castigliano 
i inni śpiewali główniejsze partje; później artyści 
tutejsi: pp. Rywacka, Troszel, Dobrski i Leśkiewiczo- 
wa, ;-otem zaś p. Quattrini, występowali także 
z wielkiem powodzeniem w „Lukrecji”, która była za­
wsze ulubioną publiczności tutejszej operą.

W każdym razie trudno przypuścić ażeby na ja­
kiejkolwiek europejskiej scenie mógł być lepszy, niż 
p. Trebelli, Orsino. Artystka ta odśpiewała i odegra­
ła tę rolę z doskonałością, przywodzącą do rozpaczy, 
krytykę, a do entuzjazmu widzów i słuchaczy, któ­
rzy rozkoszowali się tym pięknym, szlachetnym i za­
wsze wiernym śpiewaczce głosem, co brzmi, dźwię­
czy i cieniuje z dokładnością najwyborniejszego in­
strumentu, ożywionego duchem artysty! W ostatnim 
akcie, arję „di bravura" p. Trebelli musiała powtó­
rzyć, wśród grzmiących oklasków słuchaczy. P. Gio- 
vannoni, której głos wzmacnia się codzień prawie, a 
metodą rozwija się postępowo, odśpiewała arcy tru­
dną partję Lukrecji z wielką łatwością i czuciem: mo­
że sama gra tylko, wymagająca póz tragicznych nie 
zupełnie przypadała do naturalnego usposobienia ar­
tystki, lecz śpiew wyborny nagradzał to hojnie. Pan 
D ’Antony, wyborny w sławnym tercecie aktu drugie­
go i w ostatniej scenie,jprzed skonem,—pomimo iż 
wyrzucił z piersi kilka wysokich i śmiałych nut, nie 
był jednakże wczoraj w takiej dyspozycji głosu, w ja ­
kiej słuchaliśmy go już podczas niektórych przedsta­
wień ..Balu Maskowego”. W każdym razie jednak 
rola Gennara wyszła dobrze wśród ogólnej harmonji. 
Ale prawdziwą niespodziankę zrobił nam. wczoraj 
p. Vecci, który trud ną partję księcia Ferrary, odśpie­
wał znakomicie. Szczególniej też wielką arja „di 
bravura, ” „ Vieni la mia vendetta” i t. d. wykonaną 
została z takim zapałem, expresją .i umiejętnością 
użycia potężnego głosu, iż zelektryzowani i zdumieni 
słuchacze, grzmotem oklasków okryli śpiewaka i za­
żądali powtórzenia arji. Ze wszystkich młodych ar-



tystów tutejszych, użytych do pomocy w personelu 
„Lukrecji”, odznaczył się jedynie p. Prochazka, 
którego piękny, przyjemny i dosyć rozciągły głcs, za­
wsze się korzystnie przedstawia.

W ogóle, powtarzamy raz jeszcze, wczorajsze a 
pierwsze w abonamentowym porządku przedstawie­
nie ..Lukrecji”, powiodło się dobrze i zgromadziło li­
cznych widzów, napełniających salę teatru. Niewąt­
pliwie też i następne przedstawienia arcydzieła Do- 
nizettego, z równąż. sympatją przyjęte zostaną. Po­
wiemy tu jeszcze, iż p. Giovannoni, w akcie pierwszym, 
wykonała arję dodatkową, niesłyszaną dotąd w W ar­
szawie, którą Donizetti później już napisał umyślnie 
dla p. Grisi, sławnej śpiewaczki w teatrze opery wło­
skiej w Paryżu.

* ( K a m i e n i c a  p. Re s z k e ) .  Trzechpiętrowa 
kamienica o trzech oknach frontu, od strony Krako­
wskiego Przedmieścia położona,' do p. Reszke należą­
ca, skutkiem obecnej restauracji pod kierunkiem p. 
Wolińskiego profesora architektury w szkole sztuk 
pięknych wykonanej, ze względu na nowy zupełnie 
pomysł ornamentów, stała się jedyną w Warszawie. 
Cała ściana frontowa, w zbliżonym do florenckiego 
stylu, została, że tak powiemy wyfornirowaną, to 
just wyłożoną marmurowemi polerowanemi płytami, 
w kształcie kwadratów, prostokątów i blatów okrą­
głych, wstawionych w ramy z gipsu ciągnione. Mar­
mury te efektownie połyskujące swą powierzchnią, są 
różnokolorowe: żółte, zielone, czarne, niebieskie lub 
siwe, z gustownym nader mazerem, czyli żyłkowa­
niem; sprowadzone one zostały z kopalń belgickich, 
kastylijskich i szląskich; cokół, czyli spód frontonu, 
wyłożony jest chęcińskim krajowym marmurem. Ro­
boty te wykonał majster kamieniarski p. Sikorski.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  Waluta nasza w tygo­
dniu ubiegłym na giełdzie berlińskiej większym uległa 
fl uktuacjom kursowym aniżeli tygodnia poprzedniego, aż 
w końcu obniżyła się o '%  — 3/ 4 °/,,; kursa zaś remes za­
granicznych na giełdach Petersburga, Rygi i Odesy, 
stopniowo się podwyższyły z przyczyny tamecznej przer­
wy w interesach wywozowych, przez ©becną porę roku 
ustaniem żeglugi spowodowaną, wynikiem czego było 
zmniejszenie się dowozu do Das gotowych weksli z tam­
tych miejsc na Londyn i Paryż po kursach korzystnych. 
Okoliczności te, przy braku własnych interesów wywozo­
wych i przy nastąpionem znów obniżeniu się cen zbożo­
wych w Gdańsku, które do spekulacji zbożowej nie za­
chęcają, koniecznie odbić się musiały na giełdzie naszej, 
tak, iż na początku tygodnia dalej posuwające się obni­
żenie ażia zagranicznego nietylko ustało, ale nawet w 
końcu nowemu podwyższeniu się kursów ustąpiło. Obro­
ty w wekslach w tygodniu upłynionym, z wyjątkiem po­
niedziałku, codziennie były ograniczone, tak, iż w sumie 
ogólnej rozmiarów średnich nie dosięgły. W ruchu pa­
pierów publicznych i wartości procentujących, tę samą w 
tygodniu ubiegłym dostrzegliśmy stagnację, brak gotów­
ki i tu działał uciążliwie, za czem idzie, że obroty były 
bardzo małe. Listy zastawne uległy znów obniżeniu. 
Obligi skarbowe spotkał ten sam los. Pożyczka pre­
miowa nie cieszyła się powodzeniem swem dawniejszem, 
gdyż skutkiem niższych notacij petersburgskich prawie 
cały tydzień niżej 110 była ofiarowana. Z akcij dróg 
żelaznych, ruskie w bardzo malej ilości się na targu 
giełdowym zjawiły. Akcje warszawsko-wiedeńskie wca­
le nie były w ruchu. Za to akcje bydgoskie codziennie 
po nizkim kursie były ofiarowane, mimo to jednakże 
chęć kupna bardzo była mała i z dążeniem daiszego ich 
obniżenia. Z nowszych akcij kupowano tylk© terespol- 
skie; w fabryczno-łodzkich nie dostrzegliśmy ani ofiaro- 
wań, ani żądań, tem saroęm o tranzakcji żadnej donieść 
nie możemy. W ©becnem położeniu trudnem naszego 
targu pieniężnego, byłoby na czasie ażeby kapitaliści na­
si porozumieli się celem założenia funduszami zbiorowe- 
mi prywatnego banku eskontowego, jakie w dużych mia­
stach zagranicznych tak skutecznie i z prawdziwem do 
brodziejstwem handlowi i przemysłowi drobniejszemu 
w pomoc przychodzą. (G. Hand.)

*  ( K a l e n d a r z  ś c i e n n y ) .  Opuścił prasę i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach, oraz u wydawcy 
Konstantego Mierzejewskiego, obrońcy, zamieszkałego 
w mieście Łodzi pod N-rem 1420, powiecie łęczyckim, 
Wandkalender Łódzki, w języku niemieckim na rok 
1866, pierwszego w kraju wydania, na pamiątkę otwar­
cia drogi żelaznej fabryczno-łodzkiej i dla dogodności 
obyv.ateli niemieckich w tutejszym kraju zamieszkałych.

* ko łka  Domowe na drugą połowę miesiąca listopada 
w yszło z druku i zawiera:-rZnudzona, wiersz przez Marję II- 
nicką (z drzeworytem.)— Deputacja sandomierska, powieść 
historyczna przez J. Bartoszewicza (ciąg dalszy.)— Sobótki, 
(z drzeworytem przez A. z Ch. Borkowską.)—Dom o siedmiu 
wieżyczkach, z angielskiego (ciąg dalszy.)—Przytem dodatek 
o ubiorach.—O szkółkach ogrodniczych, przez J. Poznań­
skiego.—Przepisy gospodarskie.— W zór roboty szydełkowej, 
ryciaa mód paryzkich.

Nr. 8-y Bhiszr.su, wyszedł z druku i zawiera:— Rumak, poe-
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zja W . Hugo przekład W. Szymanowskiego.—Nad morzem, 
powieść Felicjana (ciąg dalszy.)—Kongres niemieckich ko­
biet w Lipsku, A. W iślickiego.—Paryzkie nowiny.—Doda- 
tek:—Kamaszek dla dziewczynek od S>do 10 lat (z  ryc.)—  
Podwójny ścieg gobelin ow y.-Ścieg  szydełkowy Grosgrain.— 
Kołnierzyk a barettes.—Kołnierzyk z podwójną fałdą (z ryc.) 
—Kołnierzyk i rękawki z aplikacją (z ryc.)— Mankietki do 
kołnierzyka z podwójną fatelą.— Rękawki do kołnierzyka z 
aplikacją (z ryc.)—Mankietki do kołnierzyka a barette (z 
ryc.)—Kaftanik węgierski (z ryc.)—Kapelusz .a 1’empire z 
czarnego aksamitu (z ryc.)—Kapelusz a 1’empire z niestrzyż. 
fijołkowego aksamitu (z ryc.)—Kapelusz a 1’empire z szafi­
rowego grosgrain z ubraniem z biąłej sznelki<z ryc.)—Kape­
lusz a 1’empire z zielonego aksamitu (z ryc.)— Staniczek 
Aglaja (z ryc.)—Ubranie z szczebli do Kapelusza a 1’empire 
(z ryc.)—Alfabet do białego haftu (z ryc.)

*  ( Ode z wa  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  d o  
m i n i s t r a ,  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ) .  W 15 nume­
rze gazety Wieść pomieszczony został artykulik pod ty­
tułem „Sądownictwo publiczne”, w którym, wbrew naj­
wyższemu postanowieniu z d. 20 czerwca 1863 r., przy 
wynurzeniu zdania o niedokładnem jakoby przedstawie­
niu pewnej sprawy, nazwany jest sąd, w7 którym sprawa 
ta toczyła się; obok czego, wypadkowi temu przypisano 
ogólne znaczenie, zamieszczono przyganę spos*bu wpro­
wadzenia sprawy, a pochwalono złożone przez strony o- 
objaśnieuia, bez względu na to, że jedno i drugie należy 
wyłącznie do atrybucij władzy sądowej, a osobie prywa­
tnej ogłaszanie tego drukiem nie jest dozwolone, na mo­
cy art. 96 przepisów 11 października r. b., zabraniają­
cego surowo wszelkich oznak pochwały lub nagany. Są­
dząc, że tego naruszenia przepisów gazeta Wieść dopu­
ściła się nie w zamiarze ubliżenia władzy, a skutkiem 
nieobeznania się autora z sposobem wprowadzania spraw 
przed wydaniem postanowienia 11 października r. b. i 
z treścią tegoż prawa, mam honor upraszać JW. pana o 
zarządzenie ogłoszenia niniejszego, celem uprzedzenia 
na przyszłość drukowania artykułśw podobnych do za-

1 mieszczonego w gazecie Wieść. (Siew. Pocz.J
* ( T e a t r  f r a n c u z k i  w M o s k w i e ) .  Korespon­

dent St. Pet. Wied. donosi, te do Moskwy wkrótce ma 
przybyć trupa Srancuzka, która będzie dawać swe przed­
stawienia w małym teatrze. {Tamże).

Anglja.
* ( P a r l a m e n t  a n g i e l s k i )  zostanie zwoła­

ny natychmiast po świętach Bożego narodzenia. Ra­
dykalni zapewniają, że minister zaraz po Wielkiej no­
cy przedstawi projekt reformy, i że o nim będzie 
wzmianka wr mowie tronowej. Spodziewają się, że 
królowa przewodniczyć będzie osobiście przy otwarciu 
parlamentu. {La Fr.)

* ( S i r  C h a r l e s  Wo o d )  wrócił do zdrowia po 
wypadku, który go spotkał, i zamierzał przybyć 17 
b. m. ze swej rezydencji wiejskiej w Yorkshire do 
Londynu, wiadomość bowiem o zawarciu pokoju 
z Butanem wymaga jego obecności w ministerstwie 
do spraw indyjskich. {Nordd.A. Z .)

* ( P r z y t ł u m i e n i e  p o w s t a n i a ) .  Rokosz na 
wyspie Jamaice, który tak niepokoił publiczność an­
gielską, został przytłumiony. Podług wiadomości 
przywiezionych do Anglji przez parostatek pocztowy 
Tasmanian , który opuścił St. Thomas 29 paździer­
nika, wojskom angielskim powiodło się położyć ko­
niec rozruchom. Rozstrzelano lub powieszono prze­
szło 200 rokoszan i skazano na kfirę śmierci prze- 
wódcę powstania Pawła Bogle i głównego sprawcę 
rozruchów, niejakiego Gordona. W Kingston miały 
miejsce liczne aresztowania, lecz w chwili odejścia 
poczty (25 października) panowała już zupełna spo- 
kojność. Wojska i milicje potykały się walecznie. 
Powiadają, że wybuch powstania był przedwczesny, i 
z tego powodu ograniczony do jednej tylko miejsco­
wości; rozruchy wynikły na skutek aresztowania je­
dnego ze sprzysięźonych, który miał odegrać ważną 
rolę w powstaniu powszechnem, wyznaczonem na 
święta Bożego Narodzenia, Znaczna liczba ludzi, 
pomiędzy którymi niektórzy posiadają znaczny wpływ, 
objeżdżała już oddawna cały kraj, wyrzekając na 
zgromadzeniach publicznych przeciw7 krzywrdom wy­
rządzanym murzynom, zwłaszcza zaś przeciw zbyt­
niemu obciążaniu ich podatkami. Murzyni oburzyli 
się i postanowili w-ytępić mężczyzn i dzieci białej lu­
dności, przywłaszczyć sobie jej grunta i uczynić ż ko­
biet białych niewmlnice. Gdyby sprzysiężenie nie zo­
stało wykryte z powodu przedwczesnego wybuchu w 
Morant-Bay, w takim razie murzyni powstaliby około 
Bożego Narodzenia na całej przestrzeni wyspy i wy­
mordowaliby wszystkich białych i zamożniejszych 
kolorowych mieszkańców. Ze szczegółów powyższych 
okazuje się, że powstanie murzynów nie było zdarze­
niem zaimprowizowanem, spowodowanem wypadko- 
wemi okolicznościami; był to rokosz wywołany dłu- 
goletniem uciemiężeniem ludności i przysposobiony

za pomocą rozległego sprzysiężenia, które dopro­
wadziło do przedwczesnego wybuchu jedynie z po­
wodu przypadkowych okoliczności. Rząd angiel­
ski powinien sobie winszować, że w ten sposób zdołał 
zapobiedz groźnemu przedsięwzięciu. Lecz wypadek 
ten, który nawet wśród tych okoliczności przybrał 
tak godne pożałowania rozmiary i wyrządził tyle złe­
go, powinienby posłużyć rządowi za przestrogę, aże­
by zapobiegł ile możności wadliwemu urządzeniu na 
wyspie administracji i sądownictwa, gdyż w tem wła­
śnie upatrywać należy główną przyczynę' rokoszu. 
{Nordd. A . Z .)

Austrja.
* ( Sej my) .  Wiedeń, 15 listopada. Dzisiejszy wie­

czorny numer N . Fr. Pr. donosi, że sejmom z tej 
strony Litawy, które mają zgromadzić się za 8 dni, 
zakomunikowany zostanie manifest z 20-go września, 
za pomocą odezwy cesarskiej. Wiadomość ta, za wia- 
rogodność której pozostawić należy pomienionęj ga­
zecie odpowiedzialność, miałaby nie małą doniosłość. 
Sejmy, otrzymawszy podobną odezwę, byłyby w mo­
żności podania cesarzowi adresów odpowiedzi, z wy­
jaśnieniem swego sposobu zapatrywania się na tryb, 
w jaki mają być uregulowane w Austrji stosun­
ki rozmaitych krajów, do jej składu wchodzących, 
i przyczyniłyby się na tej drodze do rozwiązania waż­
nych kwestij, bez najmniejszej ujmy dla swej kompe­
tencji. {Nordd. A . Ż.)

* (R a i)u n k i) . Otrzymano w ostatnich dniach, 
w Czerniowcach liczne wiadomości o zuchwałych ra­
bunkach. dokonanych w górach i na granicy Multan. 
Również zaczynają znowu uskarżać się na wzmagają­
ce się kradzieże. Nie ulega wątpliwości, że nędza, 
w jakiej pogrążony jest obecnie lud wiejski, przyczy­
nia się do podobnych wypadków, których liczba bar­
dziej jeszcze zwiększy się w przyszłych miesiącach, 
jeżeli podobnemu położeniu rzeczy nie zostanie zapo- 
bieżonem. {Krak. Z .)

Belg-ja.
* ( Z d r o w i e  k r  ó 1 a .—K w e s t j a w y z n a ń ) .  

Bruksela , 16 listopada. Stan zdrowia króla polepszył 
się. Operacja, którą mu zrobiono, powiodła się wy­
bornie.—Podają, jako rzecz stanowczą, że prawo do­
tyczące doczesnych interesów wyznań, nie będzie roz­
trząsane w tym roku. Sądzono, że p. Bara uczynił 
z roztrząsania tej kwestji warunek, pod jakim wej­
dzie do składu gabinetu, gdy tymczasem przeciwnie, 
nowy minister sprawiedliwości zgodził się wejść do 
gabinetu jedynie pod warunkiem, że kwestja ta nie 
zostanie podniesioną podczas tegorocznych posiedzeń 
izb. (L a  Patr.)

Francja.
* ( P o w s t a n i e  w A 1 g i e r j i). Marsylja , 16 

listopada. Podług wiadomości urzędowych z Algie- 
rji z daty 14-go b. m., Si-Lala, w obec zręcznych 
działań jen. Deligny, widząc obok tego wyczerpanie 
się swych zasobów i znękanie jazdy, cofnął się na po- 
łudnio-zachód. Posłano w pogoń za nim świeże kolu­
mny wojsk francuzkich. Jenerał Lacretelle dogonił 
na południo-zachodzie plemiona zbuntowane. Nie­
przyjaciel miał piętnastu ludzi zabitych i stracił 
wszystkie swoje trzody. Pułkownik Colomb ściga Si- 
Lalę i prze go daleko na południe. (N ord.)

Grecja.
* ( B a n d y t y z  m). Ateny , 11 listopada. M d. 

6-m b. m. pomiędzy Tebami a" Chalcis i w tymże sa­
mym dniu pod Calamata zostały ograbione dyliżans 
i poczta listowa. Jeden z pasażerów, bogaty właści­
ciel ziemski, wzięty został przez rozbójników do nie­
woli, którzy żądają za niego 2,000 fun. szt. wykupu. 
Niektóre wice-konsulaty w Lewancie mają być roz­
wiązane. (W ien. Z.)

Hiszpanja.
* ( P r o g r e s i ś c i . — S e n a t .  — C h o l e r a ) .  M a­

dryt , 16 listopada. Komitet progresistowski posta­
nowił powstrzymać się od udziału w wyborach do kor- 
tezów. Jenerał Prim przemawiał przeciw temu wstrzy­
maniu się. — Dziennik Bolsa  donosi, że prezydencji 
w senacie zostanie ofiarowaną jenerałowiEspartero.— 
W ciągu dnia dzisiejszego nie było ani jednego wy­
padku zachorowania na cholerę. {Nord.)

* ( F i n a n s e ) .  Zdaje się, że finansowe stosunki 
Hiszpanji zaczynają polepszać się. W ministerstwie 
skarbu odbyło się 15 b. m. zgromadzenie radców ban­
ku, na którem minister skarbu oświadczył, ze procen­
ta od długu wewnętrznego i zewnętrznego zostaną 
wypłacone bez uciekania się ani do pożyczki, ani do 
emisji nowych obligów lub biletów. Ze sprzedaży dóbr 
narodowych skarb osiągnie w przyszłym roku fiuan- 
sowVm 400 miljonów realów. Administrator banku o- 
świadczył, że obniżenie kursu papierów pochodzi je­
dynie ze złego stanu interesów7 osób prywatnych i że 
obniżenie to jest chwilowe. {Nordd. A . Z.)
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* ( Wo j n a  z r z e c z ą p o s p o l i t ą  Chi l i ) .  Pa­
rostatek Tasmanian  przywiózł do Southampton na­
stępujące szczegóły co do zajścia pomiędzy Hiszpanją 
i rzecząpospolitą Chili. Ciało dyplomatyczne, zawia­
domione o dumnych roszczeniach admirała Pareja, 
przesłało mu jednozgodną protestację przeciw jego 
postępowaniu samowolnemu i uzyskało zwłokę kilku 
godzin. Dnia 24-go września, admirał Pareja ogło­
sił wszystkie porty chilijskie za zostające w stanie 
blokady. Zwołano obie izby kongresu, i te odrzuci­
ły  ultimatum hiszpańskie i przyjęły wypowiedzianą 
przez Hiszpanję wojnę. Następnie rząd został upo­
ważniony do zaciągnięcia pożyczki 20 milionów pia- 
strów; izby uchwaliły nadać rządowi władzę nieogra­
niczoną do poboru ludzi do wojska i do uzbrojenia 
statków potrzebnych dla obrony od nieprzyjaciela. 
Wszystkie stronnictwa dają rządowi poparcie. Ad­
mirał Pareja oświadczył w okólniku przesłanym kon­
sulom, że daje statkom neutralnym dziesięć dni cza­
su dla naładowania przedmiotów przeznaczonych do 
portów neutralnych. Panowało przekonanie, że Do­
ta hiszpańska, złożona z dziesięciu okrętów, będzie 
bombardować wszystkie miasta nadbrzeżne. Z tego 
powodu powszechny popłoch panował pomiędzy han­
dlującymi, co wpłynęło nie mało na stagnację we 
wszelkich interesach. Wszystkie banki zawiesiły wy­
płaty w monecie. ( N ord .)

Niemcy.
* ( D e m o n s t r a c j  a). Według Hamb. Nachr., 

w dniu 16-ni b. m. odbyła się w Rendsburgu w ogól­
ności, a w Szlezwigu dosyć licznie, demonstracja 
z chorągwiami. W Szlezwigu na rozkaz policji mu­
siały być po południu chorągwie pozdejmowane. 
(Sciil. Z .)

* ( T r a k t a t  h a n d 1 o w y). Drezno, 1 7 listo­
pada. Do podanej wćzoraj przez Weimar. Z . wiado­
mości o stosunku rządu saskiego względem zawarcia 
traktatu handlowego z Włochami, D resd. Jour. do­
daje następującą uwagę: rząd saski poruszył rzeczy­
wiście nie dawno tę sprawę w Berlinie i oświadczył 
zarazem, że z jego strony nastąpi ratyfikacja owego 
traktatu w tej samej treści.' jaką ułożył rząd włoski. 
W tutejszych kołach nic nie wiedzą o powątpiewa- 
niach w tym względzie ze strony rządu pruskiego.
( P atr. Z.)

Portugala.
* ((t a b i n ę t.—I z b y.—B r o s z u r  a). Lizbo­

na, 15 listopada. Hrabia Mello zmarł. Wice-hrabia 
P r a ia -Grande objął tymczasowo zarząd ministerstwa 
wojny.—Izby roztrząsają kwestję reformy prawodaw­
stwa cywilnego i ułożenia kodeksu.—Książę Saldan- i 
ha ogłosił broszurę przeciw małżeństwu cywilnemu. 
{L a  T atr.)

Prusy.
* ( F a ł s z y w e  p o g ł o s k i '  o z m i a n i e  g a ­

b i n e t u ) .  B erlin , 16 listopada. Pogłoski o blizkich 
zmianach w ministerstwie coraz to pod innemi wy­
pływają na wierzch postaciami. I tak korespondent 
tutejszy donosi pod dniem dzisiejszym do Rhein. Z ., 
jakoby mówiono tu o wstąpieniu do ministerstwa hr. 
Arnim Boytzenburga i deputowanego Wagenera. Wia­
domość ta, jak możemy stanowczo zapewnić, jest po 
prostu zmyśloną. Do podobnej bowiem zmiany mini­
sterialnej nie ma obecnie najmniejszego powodu, 
gdyż wszystkie fakta potwierdzają, że pomiędzy skła- 
uem członków ministerstwa stanu jak najzupełniejsze ; 
panuje porozumienie. Co zaś dotyczy .fię szczególnie 
ministra spraw wewnętrznych, o którego ustąpieniu 
podobne krążyły pogłoski-, a którym nie dawno zaprze­
czyliśmy, wiedzą o tem wszyscy dobrze znający bli­
żej stosunki, że hr. Eulenburg tak z osobistościami 
sfer-najwyższych, jak i z hr. Bismarckiem w jak naj­
lepszych stoi1 dotąd i stał zawsze stosunkach. Ale i 
dla każdego, kto tylko na sprawy gołem patrzy okiem, 
powinno być, sądząc po najnowszych faktach, widocz- 
nem, że owe zmiany ministerstwa czystym są tylko 
wymysłem korespondentów. (P a tr . Ż .)

* ( A j e n t  t o w a r z y s t w  a f a ł  s z e r z y  p i e ­
n i ę d z y ) .  Berlin, 17 listopada. Według tutejszych 
dzienników, udało się policji wykonawczej pochwycić 
i  zaaresztować tu ajenta towarzystwa fałszerzy pie­
niędzy ruskich w Anglji, które wzięło sobie za zada­
nie podrabiania w wielkiej ilości i puszczania w kurs 
fałszywych jedno-rublowych biletów rosyjskich. Ajent 
ten, jak powiadają, puściwszy już w- kurs ogromną 
ilość'fałszywych biletów w Rosji, odjeżdżał do Rot­
terdamu, gdzie znajdować się ma główny skład owych 
fałszywych pieniędzy, ażeby tam nowe porobić zamó­
wienia. {Patr. Z.)

Turcja.
* ( C h o l e r a ) .  Konstantynopol, 11 listopada . 

Kwarantanna została znowu przedłużoną na dziesięć 
dni, gdyż w Alexandrji i Trapezuncie wybuchła w o­

statnich czasach ma nowo cholera. W Enos umarło 
około 20 osób. ęW ien. Z .)

Włochy.
* ( P r e z e s  s e n a t u ) .  Nazione florencka zape­

wnia, że posada prezesa senatu włoskiego ofiarowaną 
została hrabiemu Gabrio Casati, który takową miał 
przyjąć. Wiceprezesami mają zostać komandor Vac- 
ca, komandor Mazucchi i margrabia Torversa. (L a  
F r .)

* ( P o s ł o w i e  w ł o s c y ) .  Donoszą z Florencji, 
że w skutek uznania królestwa włoskiego ze strony 
Bawarji, zostanie wkrótce uwierzytelniony poseł wło­
ski w Monachjum. Hr. Barral, poseł włoski, w Ber­
linie, ma sprawować także później obowiązki posła w 
Saksonji. (Schl. Z.)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
iLwów 15 listopada.

W przeddzień  wyborów.— P la k a ty  i odezwy. A ntecedencje ad ­
w okata Rodakowskiego^—  Uwagi nad  grupow aniem  się s tro n ­
nictw w teraźn ie jsze j a g itac ji wyborczej. W ieść o m ianow a­
niu Gołuchow skiego n am iestn ik iem .—  O kólnik  m in istra  finan ­
sów --  H asło  zam yka polem ikę z  Gazetą narodową  i co o tom 
zam knięciu  p u b lik a  mówi.

Musicie mi wybaczyć, że i dziś jeszcze większą część 
korespondencji poświęcam naszej agitacji wyborczej. 
W przeddzień wyborów obie strony walczące wytęża­
ją ostatki sił i wołają na swoich, by skoncentrowali 
swoje głosy na jednego kandydata. Rabini i podrabi- 
ni upominają starozakonnych w bożnicach, ażeby wszy­
scy głosowali za adwokatem Rodakowskim; ściślejszy 
komitet przedwyborczy, z którego wszyscy żvdzi wy­
stąpili, poleca wyborcom hr. Agenora Gołuchowskie- 
go w olbrzymich plakatach rozlepionych i na najod­
leglejszych ulicach miasta. W obec tych zapasów nie 
chcieli i rusini pozostać widzami neutralnymi i wzięli 
udział w walce, oświadczając także plakatami w trzech 
językach ruskim, polskim i niemieckim, że będą gło­
sować wspólnie z starozakonnymi przeciw Gołuchow- 
skiemu a za Rodakowskim.

Jeżeli już sama fuzja rusinów z starozakonnymi 
uderza niezwykłością, nie mniej dziwną jest rzeczą 
oświadczenie się komitetu ruskiego za Rodakowskim, 
którego antecedencje są zbyt znane, by o nich komi­
tet rusM wiedzieć nie mógł. Podniesienie kilku po­
wszechnie znanych momentów z bjografji kontr-kan- 
dydata Gołuchowskiego wykaże rażącą niekonsekwen­
cję w postanowieniu komitetu ruskiego, którego człon­
kowie brali udział w ułożeniu znanego memorjału.

P. Rodakowski jest adwokatem i odznaczył się przy 
rozprawach ostatecznych w procesach karnych, mia­
nowicie politycznych, płynną wymową, która niestety 
na sędziów lwowskich nigdy nie wpłynęła. Stronnik, 
o ile wnosić można z ostatniej mowy jego na posie­
dzeniu przedwyborczem,— teorji politycznej wysnu­
tej z zasady wolności abstrakcyjnej— należał n. r. w 
848 do tak zwanego bąjratu hr. Stadjona a w 860 był 
jednym z najgorliwszych założycieli Głosu, dziennika 
maskowanych dążności arystokratycznych, który za 
zamieszczenie w kolumnach swoich „posłania” < komi­
tetu warszawskiego) do polaków w Qalicji i w księz- 
twie, został wyrokiem sądu zwinięty, a redaktor jego 
p. Zygmunt Kaczkowski na kilkuletnie skazany wię­
zienie. Publikacja w Glosie tego niefortunnego dla 
Głosu „posłania” nastąpiła w skutek uchwały dyre­
kcji dziennika, w której brali udział i książę Adam 
Sapiecha i p. Rodakowski; dodać muszę, że Glos 
wspierał dążności szlachty przeciwko rusinom, mia­
nowicie w ltwestji serwitutowej. Jakie stanowisko za­
jął p. Rodakowski podczas ostatniego w królestwie 
powstania, wiedzą rusini lwowscy bardzo dobrze, a 
przynajmniej mogą i powinni wiedzieć. P. Rodakow­
ski nie był mu przeciwny, za co go nie potępiam, 
gdyż errare humanum est, dodaję tylko, że rolą pod­
rzędną nie byłby się zadowolili!.... Skandaliczne a 
czytelnikom j Oz. W ar. znane zajście • między ajencją 
policji „rządu narodowego” a p. Zygmuntem Kaczko­
wskim, zniewoliło p. Rodakowskiego do zerwania sto­
sunków przyjaźni z autorem „Żony dziwo” w jakiej z 
nim przez długie zostawał lata... Było to jawne, zbyt 
jawne oświadczenie. Z tego możecie wnosić, że p. Ro­
dakowski stał po stronie tak zwanej w memorjale rus­
kim względem podziału Galicji większości,— którą 
rusini dla bezpieczeństwa Austrji radzili złamać po­
działem— Galicji. W obec tych dńść wydatnych mo­
mentów z bjografji kontrkandydata Gołuchowskiego 
nie masz nawęt pozoru któryby mógł usprawiedliwić 
przypuszczenie że p. Rodakowski przejdzie, choćby 
połączone głosy starozakonnych i rusinów wprowa­
dziły go do sejmu— na stronę mniejszości memorja­
łu ruskiego. Trafnie też osądził korespondent paryzki 
do Czasu piszący pod znakiem (?) współubieganie się 
p. Rodakowskiego o mandat poselski mniejszości, aby 
głosować z przeciwną jej większością sejmową.

Osądźcie teraz sami plakatowe oświadczenie się 
bezimiennego komitetu ruskiego za— p. Rodakow- 
•kim...

Wszakże nie sami tylko rusini popełnili uderzającą 
niekonsekwencję; stronnictwo nasze rewolucyjne 
głosując za Gołuchowskim postąpiło nie inaczej. 
W ogóle grupowanie się stronnictw podczas naszej 
agitacji wyborczej, jest rzeczywiście potworne.

Stronnicy gwałtownych przewrotów podają ręce kon­
serwatystom, by przeprowadzić wybór konserwatysty; 
stronnicy podziału Galicji oświadcząją się za kandy­
daturą przeciwnika tego podziału i łączą przy urnie 
wyborczej z żywiołem z którym nigdy nie sympaty­
zowali i nie sympatyzują, na którego bezwarunkowe ró­
wnouprawnienie nigdyby się nie podpisali i w którem 
upatrują, zgodnie z historją, jedną z największych prze­
szkód podniesienia narodowości ruskiej w Galicji...

Tego rodzaju koalicje są zbyt sztuczne, by mogły  
wytrzymać próbę czasu i wypadków

Dziś rozeszła się wieść w sferach urzędowych, że 
br. Gołuchowski został ju z  mianowany namiestnikiem 
Galicji. Jakkolwiek wieść ta potrzebuje potwierdzenia 
przez Gazetę wiedeńską, nie waham się jednak zare- 
gestrować ją z tym dodatkiem, że nominacja ta prę­
dzej później, mimo zaprzeczeń Gazety austryjckiej. 
jak mylnie utrzymują półurzędowej, nastąpi. Nie le ­
piej od Gazety austryjackiej bywa i Debatte poinfor­
mowaną, a jak tamta nie jest jeszcze półurzędową, tę 
nawet cwierć-urzędową nazwać nie można, choćby 
współpracownicy jej pili piwo z portierem nadwornej 
kancelarji wiedeńskiej.

Wyszedł nowy okołnik ministra finansów rozsze- 
zający zakres czyności krajowych dyrekcij skarbo­
wych.

Mimo tego rozszerzenia jest jeszcze bardzo daleko 
do przyznania dyrekcjom skarbowym krajów koron­
nych tej odrębności i niezawisłości, jaką ma n. p. ko­
misja skarbu w królestwie.

Hasło  zamknęło polemiką z Gazetą Narodową  od- 
drukowaniem ostatniego jej artykułu z przyłącze­
niem świadectwa p. Starkla,że wystąpił ze składu je­
go redakcji, z tych samych powodów, dla których7 nie 
mógł wziąść udziału i w redakcji Narodówki. Oba 
dzienniki zdaniem p. Starkla są zgodne w kierunku, 
na który zgodzić się nie może. Szersza publika nie- 
najkorzystniąjszy dla H asta  wydała sąd o tym jego  
szczególniejszem zamknięciu 2  Narodówką  polemiki. 
Jedni utrzymują, ze to jest zbytek pokory, chować 
otrzymany policzek, całą satysfakcję upatrując w od- 
drukowaniu inwektyw Narodówki, które różni ró­
żnie sobie tłumaczą; drudzy złośliwi dodają, że fakty ­
czna H asia  redakcja nie dba o kieszeń jego założycie­
li, a powinna przecież wiedzieć o tem, że Hasto zjadło 
już przeszło 40,000 zl. pols. i że najniepewniejszą 
jest wytrwałość—gdzie chodzi o dawanie pieniędzy. 
Cóżkowiek bądź, ten rodzaj zamknięcia polemiki 
« Narodówką. może być bardzo dowcipny, trafiający 
nawet do przekonania bardzo światłych czytelników, 
znakomita ich większość jednak, zatem mniej świa­
tłej sza powie, że Narodówka górą, więc prenumeruje­
my Narodówkę. 6

Ziiricli a. 12 listopada.
Przygotowania do uroczystego obchodu rocznicy powsta­

nia.—Projckta przewódców stowarzyszeń.—Zawiedzione na­
dzieje i marzenia opiekuna inwalidów. — W ysyłka patentów  
dla członków honorowych stow. Kościuszki. Odkrycie skar­
bów.—Jarosław Dąbrowski.—Sługa boży Andrzej. — Odczyty 
niedzielne braci sekciarzy.

W szystkie bez wyjątku stowarzyszenia emigracji 
naszej w Szwajcarji czynią dziś przygotowania do u- 
roczystego obchodu rocznicy powstania przypadającej 
dnia 29 listopada r. b.

Patrjotki nawet nasze i kur] erki już od dwóch ty­
godni zajęte są szyciem sztandarów, chorągwi, kokard 
i t. p. przędmiotów potrzebnych do odegrania tej no- 

| wej komeilji.
, Towarzystwa: kasy oszczędności, wojskowe i wza­
jemnej pomocy (kantonów: Genewy, Schafhuzy i Neuf- 
chatel) uroczystość tę obchodzić będą razem w Ben- 
dlikonie,—towarzystwa: bratniej pompcy, naukowe i 
dobroczynności w Zurichu, — Kościuszkowskie w St. 
Gallen.

Towarzystwo demokratyczne (kantonów Solury, 
Neufchatel, St. Gallen, Bazylei i Zurichu) miało dzień 
ten uroczyście obchodzić w Basel, z powodu jednak 
pojawienia się w tym kantonie cholery, obchód rocz­
nicy odbędzie się w Solurze.

Wnosząc z programu danego przez prezesa tutej­
szego towarzystwa demokratycznego do druku, na u- 
roczystość tę ma przybyć do Solury z całym sztabem 
sam jenerał-blagier Mierosławski.

W programie tym powiedziano: „1. Orszak cały 
„zbierze się w komplecie o godzinie 10 Va przy ka­
m iennym  moście. 2. Ztąd jenerał Mierosławski od­
b ę d z ie  na białym koniu wjazd tryumfalny do miasta.
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..3. Przy branie północnej (Nord-Thore), jenerał 
,.zdjęty zostanie z konia i przystrojony w wieńce dę- 
..bowe, zaniesiony na rękach do kościołach P. Marji. 
,.4. Wszyscy członkowie tow. demokratycznego nale­
ż ą c y  do sztabu jenerała, przystrojeni również w dę- 
..bowe wieńce, postępować będą na czele orszaku z 
..chorągwiami” i t. d.. Wszystkich punktów mieści 
program 19 i uwag 5. Egzemplarza tego programu 
(który jak wieści krążą miał być przez samego je- 
nerała-blagiera ułożony), nie omieszkam wam przesłać 
po skończonej komedji.

Zarządzający drukarnią pozostałą po nieogramcze- 
nie zawieszonej,,Ojczyźnie”, Radomiński dzień i noc za­
jęty jest od tygodnia drukowaniem odezw, mów i 
wszelkiego rodzaju poezij układanych przez członków 
różnych towarzystw na ten dzień uroczysty. Tego ro­
dzaju utworów' najwięcej dostarcza do druku towa­
rzystwo naukowe i hrabia Plater.

Z uroczystością, połączone są inne jeszcze widoki i 
projekta przewódców stowarzyszeń. Giller naprzy- 
kład. ma tę błogą nadzieję, że w tym dniu połączy 
węzłem braterskim towarzystwo wojskowe z towarzy­
stwami kasy oszczędności i wzajemnej pomocy; jene- 
rał-blagier przypuszcza (i jest prawie pewnym), że 
cała emigracja ugnie karku przed jego potężną bla- 
gierją i okrzyknie go swym wod#m; jenerał ucieki­
nier chce w tym dniu doprowadzić do skutku projekt 
przyłączenia towarzystwa dobroczynności do bratniej 
pomocy i naukowego;—opiekun zaś inwalidów, dla po­
kazania członkom honorowym stowarzyszenia Kościu­
szki, że ciągle zajęty jest pracą dla-sprawy narodowej 
i że nadsełane mu przez nich fundusze jedynie na ten 
cel są obracane, otwiera w tym dniu z wielką osten­
tacją szkołę wojskową dla uciekinierów  w St. Gal­
lem

W roku zeszłym, kiedy prócz zawiązującego się 
wówczas towarzystwa wzajemnej pomocy, nie było ża­
dnych więcej stowarzyszeń, hrabia urządził podobną 
uroczystość w Schutzenhauzie (w Zurich) własnym 
kosztem, w nadziei,, że emigracja w Szwajcarji uzna 
jego zasługi i męczeńskie poświęcenie dla ojczyzny i 
podda się jego ojcowskiemu panowaniu. Nadzieja ta 
jednak jali się później pokazało została zawiedzioną. 
Ani obiad dany dla 300 sproszonych z różnych stron 
dygnitarzy, ani mowy śuńetne prawione w czasie u- 
cztv przez kilkunastu przepłaconych propagatorów  na 
cześć hrabiego, nie potrafiły mu zjednać przychyl­
ności.

Pomimo tylu niepowodzeń i jawnie okazywanej nie­
chęci przez większość emigracji, hrabia nie przestaje 
jednak łudzić się tą myślą, że wcześniej czy pozmej,
stanie na czele spiskowców- . ,

W tveh dniach w y s ł a ł  hrabia pięc patentów  do Ga­
licji dla cz łonków  honorowych stowarzyszenia kościu-

SZ Ib-opagatorowie jenerała-blagiera puścili pomiędzy 
emigracją pogłoskę o wykryciu przez Miesosławskie- 
go bajecznej wartości skarbów' pozostałych w So- 
lurze po ś. p. Kościuszce — w skutek tego, prawie 
wszystkie Stowarzyszenia wysyłają swych delegowa­
nych do tego błogosławionego miejsca, dla przekona- 
się, o prawdzie i sprawdzenia rzeczywistej wartości 
odkrytych skarbów'.

Gillerowi dano o tem znać telegrafem do Pasyża i 
ten lada moment jest spodziewany. Jarosław Dą­
browski członek rady przewodniczącej połączouych 
tow arzystw  kasy oszczęcności i wzajemnej pomocy, 
którego miejsce zastępuje dotąd tymczasowo Dobiec- 
ki. przybyć ma w tych dniach do Zurichu.

Wczoraj, sługa boży mistrz Andrzej, przyszedłszy 
cokolwiek do zdrowia po kilko-miesięcznej chorobie 
umysłowej, miał z apostołami pierwszą konferencję— 
dziś rozpoczęły się także na nowm odczyty niedzielne 
dla braci. Apostoł Bajkowski, przed rozpoczęciem 
czytania, udzielił braciom, w imieniu mistrza błogo­
sławieństwo, a następnie uwiadomił ich, że brat Ka­
zimierz (młodszy syn mistrza, uczeń politechniki), za 
niemoralność. skazany został na trzy tygodniowe re­
kolekcje;—Noskowski zaś, za brak wiary i bluźnier- 
stwo w' sprawie bożej, wykluczony został z grona 
wiernych sług sługi bożego. (Nastąpiły jęki i ubo­
lewania pomiędzy braćmi, a siostry głośno szlo­
chały). ' Q

K r o n i k ? .
* ( F a ł s z e r z e  m o n e t ) .  Policji francuzkiej powio­

dło się nareszcie wykryć fałszerzy monety dziesięcio- 
frankowej, która była w ostatnich czasach w obiegu w 
całej Francji. Banda fałszerzy składała się z sześciu lu ­
dzi, z których dwóch trudniło się przysposabianiem fa ł­
szywej monety, a pozostali czterej puszczali ją  w obieg. 
Liczba fałszywych monet dziesięeio-frankowyeh, ktqre 
zasekwestrowano, jest bardzo znaczna. Fałszerze ci p ro ­
wadzili bardzo wystawne życie; widywano ich Ysz?dzie:

w pierwszorzędnych restauracjach, w teatrach, na wysci- j Pud siana od k. 30 35 / j .  Pudsłom. odk. 22 25
r  . / i  • _ J __ __  i P o u o n i O U  I /Il i* / v r a  VII* l a r > 7 T n i a n i o  1 ^ach i t. d. Bandę wykryto w ten sposób, że jeden z fał- j 

szerzy chciał zmienić u pewnego handlarza owoców j 
sztukę złota dziesięcio-franko wą; handlarz, mając podej- j 
rżenie, wezwał policję, które aresztowała fałszerza. Are 
sztowanic to przyczyniło się do wykrycia całej bandy.

* Przyjechał do Warszaw'}', rzeczywisty radca sta­
nu Solowjew z gubernji warszawskiej;—wyjechali je- 
nerał-adjutant Jego Cesarskiej Mości Patkxd  i jene- 
rał-major Sumarocki do Nowogieorgiewska.

* L is ty  n iew łaśc iw ie  do sk rzy n e k  pocztowych w łożone , w slniu
20 listopada 18G5 roku a mianowicie, pod adresem: Brzeziń­
ska Agnieszka w Kaskach, Osiński w Małej wsi, Sewel Faj- 
gin w Petersburgu, Szmul Ichok Helemer bez oznaczenia 
wyraźnego miejsca, N. Zansmer' w Białym-Steku, Kuczyński 
w Żabieńcu, Jan Hartmann w Wilnie, Ch. Lebewohl w Ko­
wnie.
♦* W dniu 20 listopada 1865 roku urodziło się w Warsza­

wie: Chrztśc/atti płci męzkiej 32, żeńskiej 34; Utarozakonnych 
męzkiej 1, żeńskiej 1, razem 68; zaślubieni, Chrześcijanie: 
Iwaszkin Modest porucz. gwar.; z Baronówną Korf Annną; j 
Just Fryderyk obyw., z Lentzką Karoliną; Pfan Karol Hen- : 
ryk rękaw., z Kamprad Marją; Sorgatz Ludwik Fryderyk j 
wyrobn., z Aner Anną; Schere Jan czel. kowal., z Iwanow > 
Domicelą żołn.; Mausch Jan wyrobn., z Bąk Karoliną; No- ‘ 
wiński Jan wyrobu.; z Wiśniewską Heleną; Nowak Tomasz, z j 
Szymańską Teklą; Kowalski Jan "żołn. urlop., z Niewiadom- i 
ską Wiktorją służ.: Filipowski Paweł żołn. urlop., z Kudów-j 
ską” Anielą służ.; Wieroszka Wasili żołn. urlop., z Wasilew- ; 
ską Marjanną służ.; Kotyła Antoni szewc, z Brzozowską An-- _T' •. . A m io n n n r o lG  J __ i .  ____________-/ S b n r l l o r c l t o  TVTa 1

Dowozy: Pszenicy 100; Żyta 70; Jęczmienia 120; 
Owsa 300korcy.
Wiadro okowity7 od rs. 2 k. 57'/) do rs. 2 k. 6 3 '/2 
Garniec .  od rs. -— k. 84 do rs.—kop. 86 
Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 2,011.

o godz. 6 z raaa .jo  gad. 4 po po

Gbserw atorj oxu Meteorologiczne.
d. 8  ( 2 0 )  listopada

Barometr w milimetrach.. . .
Termometr Reaum 4 .
Stan n ieba .. . . : ..................

757.4
—OM
poch.

756 3 
l.°5 

poch.

Największe ciepło 2“7 R Największe zimno — 0"5 R. 
Z rana d. 9 (21) listopada — OM R. zimna.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia  9  (2 1 ) L is to p a d a  1 8 6 5

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . ■ 
Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski K u ra n t..............................

PAPIERY,

Obligi Skarbu za 100 Rs. (oprócz kup.) 
Bilety Skarbu Królestwa Polskiego . . 
Listy Zastawne białe HI, Okr. (oprócz 

kuponu) za 15 Rs. . . . . . .
ditto Seija H. . .

ną służą Anuszewski ,WładyTław“wyrobn.', z Skudlarską Mar- j Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) 
janną służ.; Roguski Piotr służ., z Skarżyńską Antoniną j Cert. Banku na Obhg. Cząstkowe 
służ.; Osowski Mikołaj podof. dym., z Lipchaną Anielą; Kłęk * naJ ? r 7r  i
Antoni służ., z Szczurkowską Franciszką służ.; Cielecki i\a- ■ n • lit B. na 2 0 0  Zł. bez proc.
jol kot!., z Stefańską Teofilą;-' Witkowski Gotlieb ślus., z Bin : „ „ „ . Pr^®n“ ‘
Pauliną; Chaber Ignacy czel! szew., z Dzwoniarek Karoliną Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Zł. 
służ.; Gierzak W'ojciech ogrodn., z Sumińską Teofilą służ.; , Rosyjska pozyczka z r. 1854, opr. kup.
t  •  1 .1 T  « « «    ,1_. t t  n  .  t  '  . Q i o r l l a r > 1/ i  T o l r A h  1 ^  Z  1*. l o O O  . .  • •

Rosyjska pożycz prem. z 1865 (opr. kup.
Metaliki L u to w e ..................................

„ S ierpn iow e ..............................
Bilety Banku Ces Ros. z r. i860, opr.

kuponu. . ...................................
Obligi Współ. Żeglugi Parowej w Kró­

lestwie Belskiem po Rs. 750 . . • 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg że la zn y c h ....................
Obligacje Kolei Żelaznej Warszawsko- 

Petersburgskiej za rs. 100 . . . . 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Bydgoskiej

po Rs. 100. i 500 '. . ....................
1 Akcje DrogiŻel. War.-Wied. za sztukę 
• Obligacje Drogi Żel. warsza-Wiedeń.
1 po frank. 500 za sz tu k ę ....................

Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespols-
! kiej (oprócz kuponu.).........................

Akcje Dro Żel. fab. Łódzkiej (opr. ku.)

Jezierski Leon ogrodu., z Hdkel Józefą; Siedlecki Jakób J 
garb., z Dyanowicz Magdaleną; Kuc Jan służ., z Szttwalską ;
Ewą służ.; Rypiński Jacenty żołn. urlop., z Hanzer Apolonją j 
wyrobn.; Krystjan Gala służ., z Marjanną Tryszkowską służ.;
Feliks Wiechoński wyrobn., z Julją Wajss s ł u ż . ;  Ludwik Ko- 
nopka czel. kraw., z Karoliną Gierdą; Kuczyński Konstanty 
żołn. urlop., z Teklą Kowalczyk służ.; Jan Kurtz wyrobu., z 
Skrzypkowską Teresą służ.; August Aglaster cieś., z Elzbie- . 
tą  Bielską służ.; Władysław Żukowski wyrobn , z Józefą Ko­
walską służ.; Jakób Hindle czel. stoi., z Agnieszką Kabat 
służ ; Piotr Grysewski żołn. urlop., z Katarzyną Kubinówną 
służ.; zm ąrli Ciirześcjanie: Augusta Tykelman lat 75; Antoni 
Lipińtki lat 74 b. rejent; Eleonora Ehm lat 70 wyrobn.; Józef 
Lazarowicz lat 67 b. guwern.; Zimmermann Franciszka lat 
65 czel. piekar.; Hilkner Joanna Karolina lat 64 wdowa po 
kup.; Gottschalk Katarzyna lat 62 z domu star.; Franciszka 
Chraszczewska lat 53; Tomasz Sysół lat 47 wyrobn.; Bartło­
miej Lewiński lat 43; Łukasz Wawrzca lat 40 służ.; Józefa 
O cet la t  38; Jó ż e fo  K a s p e rs k a  lat 23; K a ta rz y n a  Gryzikó- 
w na la t  22 służ.; M a łg o rz a ta  T o m o szew sk a  la t  20; Jan Bar­
tn ick i la t  20 ślus.; A dam czy k  M ic h a lin a  la t 2; Pusch E m ilja  ;
Augusta miss. 8 cór. czel mular.; Ludwik Kletz mies. 2 dni 
26: Uliński Józef mies. 1 syn oficjał.; Żelazkiewicz Feliksa j 
mies. 1 cór. szew.; Seweryn Parski dni 9; Karol Kai-licki dni Berlin . 
'7; Krzubka Feliks dni 5 syn czel. kowa:.; Dyblewska. Marjan- ! » •
na dzień 1; Framiszewska Wiktorją dzień 1; dziecię płci Wrocław 
męzk. nież- urodź.; Starozakonni: Szmaragd Chana Rajza lat ' Gdansk 
80; Chaim Kalkostejn lat 52 handl.: Endler Pessa lat 27: Lej- \ Hamburg 
zei’jFajnlicht lat 3 mies. 6 syn handl.; Estera Bokfeld lat 2; Londyn . 
Baraban Jukiel rok 1 mies. 6 syn fakt.; Dawid Siarko rok 1 j Faryż _ . 
mies. 3: Kaczka Szyja Gierszon rok 1 mies. 2 sy wyrobn.; Ma- Wiedeń .

Żądane Płacono
R sv Kop. Rs. Kop
— — _ --
— — --
— — -- --

i z .  \ “ “

83 93Va _
-- •— --

I 12 6 2 '/o 12 60%

_ — —
_ — — —

— —
— - _ —
--- '
--- - _
_ —

110 75 _
100 33 — 1 —
100 — 1 “

91 50 —

- — j —

i -
_ — i ~

71 25
50

70 75

WEXLE.

ruli Adlersztejn r o k i  syn kraw.; Dftla Izborow rok 1; Wajs- : 
blat Fajga Gitla mies. 9” cór. kram.; Medry bezim. dzień 1 ; 
syn ślus.; Fakel beaim. godz. 1 ^

K a l e n d a r z .
W e środę 22 listopada. — św. Ce -ylji pan. męcz.— 

Słońce wseb. o godz. 7 min. 34; zach. ogedz. 4 min. 58.
W e czwartek 23 listopada. — św. Klemensa pap.— 

Słońca wsch. o godz. 7 min. 36; zach. o godz. 3 min. 58.

Petersburg. 
»

Moskwa. .

100 Tal. 2 m. 113 10
» i? k t. I

| — —
7J ii 2 m. 1 —
5J n 2 m. 112 95

300 B. Mk. 2 m. 173 10
1 Ft. St. 3 m. 7 66

300 Frank. 2 m. 92 25
150 Zł.W.A. 2 m. 105 30
100 Ru. sr. 1 m. 99 25

» u k. t. “  | —
» „ 1 m. 99 —
ii „ k. t — —

100 | 50 jlOO | —

.112 i 80

99

Wartość kuponu bieżącego od Obligów Skarbo. Rs. —k 56% 
„ „ „ od Listów Zastaw, kop. 24%

Od rosyjskiej porzyczki z roka 1854 rs. — k._____

KURSA
Berlina d. 7

TELEGRA F tOZNE 
(19) L is to p a d a  1865

W i d o w i s k a .
Warszawa, d. 9 (21) listopada.

TEATR W IELKI. — D ziś , Uwertura z op. Niema 
Z Portici; operetka Państwo Denis; Divertissement tan- 
cerskie z op. Wieszczka róż; balet Wesele w  Ojcowie. 
(Zacznie się o godz. 7 - ej). —Jutro opera Lukrecja Bor- 
gja, przez artystów włoskich; Abonament N. 7. lit. A. 
Zacznift'8ię o godz. 7-ej).— Wczoraj dawano operę Lu­
krecja Borg ja  przez artystów włoskich: było osób 1,000.

TEATR ROZMAITOŚCI.— Jutro, Pan Geldhab; In- 
djana i Charlemagne. (Zacznie się o godzinie 7-ej).— 
W czoraj dawano Opieka wojskowa; Pan Stefan z Po­

kucia; było osób 400.
SALA RESURSY O BY W A TELSK IEJ. -  D ziś , 

Wieczór muzykalno - deklamatorski J. Chęcińskiego.

Ce ay targowa. 
dnia  8 (20) listopada.

Rodrtaj produktów

Pszenica. Waga 230—240 f.
Żyto 7  230  f.
Jęczmień..................................
O w ies.......................................
Groch polny............................
Kartofle

Rrtrzec ou
ruble arebrna i kopiejki

4 75 ! 6 -
4 50 | 4 65
2 85 3 —
1 80

i
1 95

1 ; 1  i, 1 20

a SSepiSsasł.
5ta Pożyczka Rosyjska . . .  ............
6ta ,, „ *  *
Obligacje Skarbowe 4%  . .  ............
Listy Zastawce 4 % ..............................
Bilety Banku Rosyjskiego..................
Weksle na W arszawę .

„ Petersburg 3 tygodniowy .
„ „ 3 miesięesny ■
'! Lon dyn 3 „
„  Paryż 2 „
, Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 „

Koleje Rosyjskie.................................
Nowa Pożyczka Premiowa..................
Żyto na ta rg u .......................................

„ dostawę późniejszą .

Weksle ca J.osdyn  ...............
„ Hamburg............................
« P a ry ż ...........................

Pożycsks Narodowa .....................
5% M etaliki.........................................
Akcje Banku Kredytowego  ...............

Renta 3"/0 ....................................
Akcje Kredytu Ruchomego...............

3% 'Papiery (Consols) .....................
Targ zbożowy...................................   *

tądają płacą
72
87'/*
69%
66
78 V4
77%
86 V*
35%

92%
79%
S9%
54
5*%

108 20 
81 20 
43 30 
67 80 
64 80 

157 60

65 50
*63

88
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 6950) Urząd Loterji 
w Królestwie Polakiem.

W daLzym ciągu obwieszczenia o zna­
czniejszych wygranych w 5 Klasie 105 Loterji 
Klasycznej, Urząd Loterji podaje do wiadomo­
ści, iż w dniu dzisiejszym, odciągnięto 600 Nu­
merów, z których:

Nr. 13,913, wygrał rs 15,000.
Nra: 2,223, 9,641, 13,089 i 17,566, wygrały 

po rs. 1,000.
Nra 6,750, 7,860, 16,961, 18,504 i 21,945, 

wygrały po rs. 500.
zaś Numer. : 3,191, 7,149, 16,770, i 20,498, 

wygrały po rs. 200.
Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu ju ­

trzejszym od godziny lO zrana.
Warszawa d. 8 (20) Listopada 1865 r.

Naczelnik Urzędu, Loeschern.
Sekretarz Urzędu, J. K. Noiński.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.
/

(IV. P . 6961) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Adam a W ołowskiego w ierzyciela sumy 

rs. 1,800 n a  nieruchom ości W arszaw skiej N. 
412 lit  B w dziale IV  pod N r. 6 w ykazu hy- 
potecznego lokowanej, z większego k ap ita łu  
rs . 7,500 pochodzącej
* 2. K aro la  M ejsner, w spółw łaściciela n ieru ­

chomości W arszaw skiej N r. 2263 oraz w ie­
rzyciela  sum a) rs. 30,000 pod N . 1 dzia łu  IV  
nieruchom ości W arszaw skiej N r. 21626, rs. 
6,000 pod Nr. 19 działu IV  nieruchom ości 
W arszaw skiej N r. 898'-, rs. 1,500 w zlewkach 
obok N ru 18, dzia łu  IV  nieruchom ości W a r­
szaw skiej N r. 773 zabezpieczonych.

3. A ugusta Cyprysińskiego współw łaści- 
e la  nieruchom ości W arszawskiej Nr. 586B 

r a z  współw ierzyciela sum: a) rs. 15,000 pod 
N . 8 działu  IV  nieruchom ości W arszaw skiej 
N. 471 lit. F , b) r s - 9,000 pod N r. 11 działu 
IV  nieruchom ości W arszawskiej N r. 431c rs. 
6750 pod Nr. 39 d z ia łu  IV  dóbr Gołków z 
O kręgu Czerskiego zabezpieczonych toczy 
się postępow anie spadkowe, a term in  do re ­
gu lacji tych  spadków oznaczony został w 
K ancelarji hypotecznej n a  dzień 14 (261 M aja 
1866 r.

S tanisław  Zawadzki.

I  (N. D. 6943) PU sarz Sądu Pokoju Oleręgu 
Łowickiego.

Po śm ierci H ersza  Joskow icza Żucho- 
wskiego w łaściciela nieruchomości dawniej 
pod N r. 125 teraz 194, w mieście Sochacze­
wie położonej, otworzył się spadek, do regu­
lacji którego, term in na dzień 18 (30) M aja 
1866 r. w K ancelarji Sądu w yznaczam  i wzy­
wam interesentów  iżby z dowodami legity- 
macyjnemi, w tym term inie stawili się pod 
drek luzją .

Łowicz d. 4 (16) L is to p a d a  1865 r.
RzeSżotarski.

(N. D. 4983) Sąd  Pokoju Okręgu 
Piotrkowskiego.

Z powodu n astąp ionej śm ierci N estora 
Idziego dwóch imion K iihnel w spółw łaścicie­
la  nieruchom ości pod Nr. 13 w Piotrkowie 
położonej; toczy się postępow anie spadkowe 
do uregulow ania k łórego term in  n a  dzień 3 
(15) Lutego 1866 r. pod p rek luz ją  w yzna­
czam.

Piotrków  d. 19 (31) L ipca  1865 r.
W. S lósarsk i Podpisarz, za P isarza.

(N. D. 2762)
W ywołanie publiczne.

W  Szymanowicach Powiecie Konińskim  
um arł 1-go Sierpnia 1807 r. F ran c iszek  Z a ­
jączek , który  żonę swoją T eresę  z Radoń- 
skich i córkę Salomeę zm arłą  8 Sierpnia 
1823 r. jako  następców prawnych pozostaw ił. 
O życiu i pobycie wdowy Teresy Z ajączek  nie 
m ożna było do żadnej dojść wiadomości, jak o  
sukcesorów ie F ran c iszk a  Z ajączka, zgłosili 
się  wprawdzie Teodor Z ajączek dziedzic 
dóbr R ycerskich  w Ruszkowie i jak iś L. Z a ­
jąc ze k , lecz jak o  tacy  niewylegitymowali się 
dotąd. Z pozostałości po K ajetanie Z ajączku 
odziedziczył F ran c iszek  Z ajączek  trzecią  
część  m asy pozostałości po K ajetan ie  Z ającz ­
k u  znajdującej się w depozycie naszym  wy­
noszącej 1313 talarów  9 sgr. 5 fen. K ura to r 
nieznanym  przydany sukcesorom  w niósł o 
wywołanie.

W zywa się przeto: nieznajom ych sukceso­
rów, spadkobierców tychże i najbliższych k re ­
wnych F ran c iszk a  Z ajączka, a  osobliwie su k ­

cesorów ich spadkobierców i  najbliższych 
krewnych, aby się zgłosili do podpisanego 
Sądu powiatowego, p rzed  albo najpóźniej w 
term inie na  dzień 21 Lutego 1866 r. o godzi­
nie 11 z ran a  p rzed  ęanem  H auslen tner Sę­
dzią Powiatowym  wyznaczonym piśm iennie 
albo osobiście, alb przez pełnom ocnika n a ­
leżycie umocowanego i aby się wylegitymo­
wali, gdyż w razie  przeciwnym rzeczona m a­
sa pozostałości jako  bez w łaściciela  fiskuso­
wi przysądzoną będzie.

Pleszew d. 12 M arca 1865 r. .
K rólew sko-Pruski Sąd Powiatowy.

W ydział I.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 6839). B ank Polsku 
Podaje do wiadomości powsczechnej, że 

na ryzyko przedsiębiercy, k tó ry  przyjętych 
zobowiązań n ie spełn ił, odbędzie się w dniu 
24 L is to p ad a  (6 Grudnia) r. b. o godzinie 12 
w południe, w biórze Z arząd u  fabryk w Ire ­
nie, licytacja na  jednoroczną od dnia 20 G ru­
dnia (1 Stycznia) 1865j6. do dnia 20 G rudnia 
(1 Stycznia) 1866j7 obowiązywać m ającą, en- 
trepryzę tran sp o rtu  żelaza (surowcu i k u te ­
go) z O strow ca eo Ireny. L icytacja odbędzie 
się  in  minus, p rzez  składanie  opieczętowa­
nych deklaracji w term inie licytacyjnym , do 
godziny 12 w południe.

Praetium  do licytacji ustanow ione zostało  
po 16 \t\  kopiejek od każdego w tran sp o rt 
wysłanego cetnara  ciężaru

Ktohy m iał chęć podjęcia się  tej en trepry- 
zy, zechce złożyć lub nadesłać  opieczętow a­
n ą  deklarację, podług wzoru poniżej zamie­
szczonego, bez żadnych popraw ek odpisaną, 
dołączając  zarazem  dowód B anku Polskiego 
lub Kasy fabrycznej, przekonyw ający o zło­
żeniu vadjum  rs. 60Ó.

B liższe warunki entrepryzy tej dotyczące, 
każdego dnia w godzinach służbowych z wy­
łączeniem  świąt, w B iórach N aczeln ika K an­
celarji B anku Polskiego, i Z arząd u  fabryki 
w Irenie, p rzejrzane być m ogą.

W arszaw a d. 1 (13) L istopada  1865 r.
Vice Prezes.

R zeczyw isty R adca Stanu, S. Szemioth. 
N aczeln ik  K ancelarji, M akulec.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z d. 1 (13) L istopada 

r. b. podaję n in iejszą deklarację, iż podejmu­
ję  się entrepryzy tran sp o rtu  żelaza (surow*u 
i kutego) z Ostrow ca do Ireny, p rzez  ciąg ro ­
ku jednego, poczynając od dnia 20 Grudnia 
(1 'Stycznia) I865j6 do dnia 20 G rudnia (1 
Stycznia) 1866j7, za sum ę od każdego cetna­
ra  po kopiejek (tu wypisać sumę liczbą i li­
teram i) poddając się wszelkim  obowiązkom 
i zastrzeżeniom , zam ieszczonym  w warun­
kach licytacyjnych.

Zaśw iadczenie kasy N. N. n a  złożone w 
niej vadjum rs. 600, dołączam ; vadjum to  w 
razie  nieutrzym ania się p rzy  entrepryzie, sam 
odbiotę, lub o zw rot po cztą  na  mój k osz t u- 
p raszam . S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. 
pisałem  dnia N. m iesiąca N. roku 1865. •  

(podpisać imie i nazwisko.)

(N. I). 6566) R ząd  Gubern/alny 
Lubt teki.

W prow adzając w czyn Najwyżej objawioną 
Najjaśniejszego Pana  wolę podźw ignienia w 
ja k  najkrótszym  czasie w szystkich cerkwi 
g reko-uuickich w królestw ie wym agających 
zupełnego odbudowania lub restau racji, k tó ­
rych liczba dochodzi n a  te raz  do 160 a z 
pom iędzy nich 31 m a być nowo pobudowa­
nych, zap 129 restaurow anych, R ząd  Guber- 
nialny L ubelsk i zatw ierdził obecnie z mocy 
§ 19 zatw ierdzonej przez J. W . N am iestnika 
K rólestw a na dniu 28 S ierpn ia  (9 W rześnia) 
r. b. instrukcji n astęp u jące  anszlagi na  r e ­
stau rac je  cerkwi greko-unickich położonych 
w powiecie K rąsnystaw skim  a  mianowicie:

1. we wsi Cycowie za  sum ęrs. 2,123 k. 65.
2. we w siS ied liszceza  sum ę rs. 919 k. 58.
3. we wsi K anie za  su m ęrs 1,689 kop. 43.
4. we wsi M ogielnica za sum ę rs. 199 kop. 

64.v
5'. we wsi Żalinie za  sum ę rs. 557 k. 71-/4
a  w następstw ie tego, podaje niniejszem  do 

wiadomości powszechnej że n a  en treprnzy  r e ­
peracji tychże cerkwi odbywać się będą w d. 
7 (19) G rudnia r. b. od godziny 12 w po łu ­
dnie w sali posiedzeń R ządu  Gubernialnego 
licytacje in minus p rzez  składan ie  op ieczę­
towanych deklaracji, poczynając od sum an- 
szlagowych powyżej wyszczególnionych.

M ając przeto zam iar podjęcia się jednej 
lub więcej z pom ienionych en trepryz, winien 
przed  term inem  do rozpoczęcia licytacji 
oznaczonym , złożyć deklarację co do każdej 
entrepryzy  oddzielną n a  ręce  N aczelnika 
K ancelarji R ządu  G ubernialnego przy  d o łą­
czeniu kw itu kasy Skarbowej na złożone w 
niej vadjum wyrównywające V, „ część sumy 
anszlagowej, k tó re  n ieutrzym ującem u się na

licytacji zaraz z właściwej kasy  za  okazaniem  
kw itu zwrócone będzie.

W arunk i do licytacji jak o też  anszlagi s- 
do p rzejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyj­
nym R ządu  G ubernialnego w godzinach Mo­
rowych codziennie; w yjątkiem  dni świąte, 
cznych niedzielnych i dworskich.

Nadm ienia się przy  tem  że wedle § 26 po­
wołanej instrukcji konkurentam i do licytacji 
być m ogą wszyscy bez różnicy wyznań, z tem 
tylko zastrzeżeniem , że  entreprenerow ie wy­
znania  mojżeszowego i w ogóle niechrześcia- 
nie do wykonywania robót w ew nątrz cerkwi 
używać m ają robotników  chrześcijan.

W zó r do deklaracji,
W  skutek  ogłoszenia R ządu  G ubernialne­

go Lubelskiego z. d. 14 (26) Październ ika  r. 
b. Nr. 74709/16583 podaję n in iejszą dek lara­
cję, iż podejnuję Się entrepryzy restauracji 
cerkwi greko-unickiej we wsi N  N  za sumę 
rs. N. kop. N. wyraźniej (wypisać sumę lite ra ­
mi), w ścisłem  zastosowaniu się do snszlagm 
p rzez R ząd  G ubem ialny L ubelsk i zatwier- 
dzoriego, poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit kasy N. na  złożone w niej wadjura w 
kwocie rs . N. p rzy  niniejszym  składam , kto- 
re  to vadjum w razie nieutrzym ania się na  
licytacji sam odbiorę, (lub o odesłanie do 
m iejsca N. na  mój koszt proszę).

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. pisałem  w 
N. dnia N. m iesiąca N. roku  N.

(podpisać imię i nazwisko.)
L ublin  d. 14 (26) Października 1865 r. 

G ubernator G enerał-M ajor Buckowski. 
N aczeln ik  K ancelarji, Zagórski.

(N. 11. 6929). R ząd  Gubernialng L u b e lsk i.
P o d a je  do  p o w sz e c h n e j  w iad o m o śc i ,  iż w 

d n iu  29 L is tó p h d a  (11 G r u d n i a )  r. b .  w sali 
z w y k ły c h  posiedzeń R /ą d u  G u b e r n j a l n e g o  L u -  
b e lsk iegó  o godz in ie  12*ej w  p o łudn ie  o d b y ­
w a ć  się będz ie  z m ocy  upo w ażn ie n ia  Kom is j i  
R zą d o w e j  P i z y e h o d d w i  S k a r b u  z d 29  W r z e ­
ś n ia  (11 P a ź d z i e r n ik a )  r.  b N r .  4 4 ,6 8 6 /1 4 ,9 7 4  
l i c y t a c j a  in  m inus  s u m y  ansz lagow ej  rs r  34 
k o p .  12 na, p r z e d s ię b ie r s tw a  o d b u d o w y  3-ch  
m os tów  z izb icam i na t r a k c ie  po cz to w y m  z S ie ­
d le c  do  S o k o ło w a  n a  rz ece  L i w c u  w g ra n ic a c h  
d ó b r  rz ą d o w y c h  C h o d ó w  w p o w ie c i e  S ied lec ­
k im  położony* h pod z w y k łe m i  w a r u n k a m i  do 
l e g o  ro d z a ju  p rz e d s ię b ie r s tw  p rzep is i  nemi.

O d b u d o w a n ie  tych  m os tów  m a  b y ć  d o k o n a ­
ne pc-d doz o rem  k o m i t a tu  z łożonego:

1° 7. N a c z e ln ik a  p o w ia tu  S ied leck iego .
2° A s e s o r a  ek o n o m ic z n e g o  ok ręgH  S ied lec ­

k iego.
3°  In ż e n ie r a  p o w ia tu  S ied leck iego .
4°  W ó j t a  m ie jscowej  gminy.
5° D z ie rża w y  dó b r  rz ą d o w y ch  C hodów.
K a ż d y  p rz e to  m a ją c y  c h ęć  podjęcia  się te j e n ­

t r e p r y z y ,  zechce  w pow yższym  te rm in ie  zgłosić  
s ię  do  b iu ra  R z ą d u  G u b e rn ja ln e g o ,  z ło ż y ć  na  
vad ium  1 / 4 część  sum y,  od  k tó re j  l icy ta c ja  in 
m inus  ro z p o czn ie  s ię ,  ro j e s t  rs r .  8 6 4  k o p .  28.

S z czeg ó ln ie  zaś  w a r u n k i  o d b y w a ć  s ię  m a ją ­
cej l icy tac j i  p lany  i ansz la g i  k o s z tó w  o d b u d o ­
w y p o m ie n io n y ch  n io b ó w ,  m o g ą  b y ć  k a żd e g o  
czasu  z w y łą cz en iem  d n i  ś w ią te c z n y c h  i d w o r ­
s k ich  w biu rze  R/.ądu G u b e r n j a l n e g o  w sekcji  
d ó b r  i L a s ó w  w godz inach  b iu r o w y c h  p rz e j ­
r z ą  n<\

Lublin d. 2 (14) Listopada 1865 r.
G u b e r n a to r ,  Jener.-J-NLyjor  B u c k o w s k ’.

(N . D. 6657). R ząd  Gubernjalny ffiocki.
P o d a je  do w iadom ośc i  pow sz echne j ,  że  w  d. 

17 (29)  L i s to p a d a  r. b. w su li posiedzeń R zą du  
G u b e rn ia In e g o ,  od  g o d z in y  d w u n a s te j  z p o łu ­
d n ia ,  o d b y w a ć  się będzie  g ło ś n a  'p u b l iczn a  l i ­
c y t a c j a  n a  w y dz ierżaw ien ie  d o c h o d ó w  p ro p i -  
n u c y jn y c h  we w siach  G ło w iń s k a ,  . G a łk o w o ,  
G o łk ó w k ą ,  J a n o w o ,  J a n k o w o  Ł u k a s z e w o ,  
R uszczą ,  Róża,  S ze rn to w o ,  T i / .eb iegoszcz ,  S t a -  
ro ry p in  i ivy pa tk i ,  w raz  z o sad am i  i ogrodam i 
k a r c z e m n e m i  w o b rę b ie  E k o n o m j i  T rąb in  p o ­
ło ż o n y c h ,  n a  ri s ico  d o ty ch c za s o w eg o  d z ie rż aw ­
cy od zn iżonej  o j e d n ą  c ż w a r t ą  część  o p ła ty  
r o cz n e j  d z ie rż a w n e j ,  czy l i  in plu s  od s u m y  rs 
705 nn  czas  od  d n ia  o d b y e k  l icy tacj i do  k o ń c a  
M aja  1869 r.

W z y w a  p rze to  chęć  l icy tow a n ia  m a jących ,  
a b y  z a o p a t r z e n i  w ś w iad e c tw o  k w a l i f ik a c y jn e  
p o s ta n o w ie n ie m  K sięcia Nu m u  ś t n ik a  K ró lew s  
k ie g o  z d. 24  S tyczn ia  i 8 1 B r.  p rze p isa n e ,  przez  
w ła ś c iw e g o  N acze ln ika  P o w ia tu  wydane,  i 
p rzez  R z ą d  g u b c rn ia ln v  poświadczone ,  tudzież  
k w i t y  op łaconego  w Kasie  G u b e r n :a lncj v a d ju m  
rs. 1 < 7 w y ró w n y w n ją c e g o  jednej  c zw a r te j  
części sum y do licy tacj i  w yznaczonej ,  w m ie jscu  
i t e rm in ie  wyżej w s k a z a n y m  stawil i się.

O szczegółowych w a r u n k a c h  l i c y ta cy jn y ch ,  
p re te n d e n c i  p o in fu r m oWać się m o g ą ,  k a ż d e g o  
czasu  w bió rze  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  m ianowi 
cie w  S ekc j i  D ó b r  i L asó w  R z ą d o w y c h

P ł o c k  (i. 1 9 ( 3 1 )  P a ź d z i e r n ik a  1 8 6 5 r .
p. o. G u b e rn a to ra ,  C yw ilnego ,  B ,  Medem.

N acze ln ik  Kancela r ji ,  S łu p ec k i .

(N. D. 6658). R ząd  Gubernjalny 
Augustowski.

Z powodu niedojśtia do skutku licytacji na

wydzierżawienie folwarku »Przełomszczyzna w 
Ekonomji Rudawka Powiecie Kalwaryjskim 
położonego na odpowiedzialność zawodzącego 
Skarb dzierżawcę ogłoszonej, podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż w d. 16 (28) Listo­
pada r. b. jako  w drugim term inie o godzinie 
12-ej w południe odbywać się będzie w biurze 
Rządu Gubernjalnego w sali zwykłych posie­
dzeń głośna in plus licytacja na wydzierżawie­
nie powyższego folwarku a to na czas od 20 
Maja {l Czerwca) 1865 r. do dnia ostatniego 
M aja 1875 r. od gumy rocznej dzu rżany rsr. 
257 k. 70, każdy przeto mający chęć ubiegania 
się o tą dzierżawę znajdować się powinien w 
miejscu i terminie wyżej wskazanym zaopa­
trzony:

1. W  świadectwo kwalifikacyjne postano­
wieniem Księcia Nam iestnika Królewskiego z 
d. 21 Stycznia 1818 r. przepisane, a wydane 
p zez Naczelnika właściwego Powiatu według 
wzoru przez Komisję Rządową Przychodów i 
Skarbu pod dniem 4 (16) Września 1857 roku 
Nr. 3 2 l9 8 jl5 ,4 6 6  wskazanego, k tóre  żeby mo­
gło być wcześnie rozpoznane, ubiegający się 
obowiązany je s t  takowe przynajmniej na trzy 
dni przed licytacją Rządowi Gubernjalnemu 
złożyć.

K a żd y  k o n k u r e n t  o b o w ią za n y  m ie ć  k w i t  k a ­
sy  S k a rb o w e j  n a  z łożone  v ad iu m  w su m ie  w y -  
r ó w i ^ w a j ą c e j  ' / 4 częśc i  c e n y  dz ie rż a w n e j  do 
li cy tac j i  z a  p re t i u m  p r z y ję t e j  i z a r az  po  l i c y ­
ta c j i  d o k o m p le to w ać  t a k o w e  w s tosH nku  o fe r ­
ty  n a jw y że j  p rz e z  s ieb ie  p o s tąp io n e j .

3. Nadto utrzymujący się przy dzierżawię 
obowiązany będzie przyjąć ogólne warunki do 
dzierżaw dóbr rządowych przez Komisję Rzą­
dową Przychodów i Skarbu przepisane a w do­
tychczasowej umowie z zawodzącym drzierża- 
wcą na lata  ' S®3/tc. zawartej zamieszczone.

4. Żadne zastrzeżenia ze strony konkuren­
tów przyjęte nie będą. zatem deklaracje ich 
winny być bezwarunkowe a każdy utrzym ujący 
Slę PrzJ  licytacji stawić się obowiązanym 
względem Rządu od daty podpisania protokó­
łu licytacyjnego pod u tra tą  złożonego radium  i 
pod rygorem  ogłoszenia na jego  odpowiedzial­
ność nowej licytacji, chociażby zatwierdzenie 
lub uchylenie tego protokółu przez Komisję 
Rządową Przychodów i Skarbu, nastąpiło pó­
źniej jak  w miesiąc z daty spisania go, plus- 
licytant nie będzie miał prawa rościć jak ie j­
kolwiek pretensji do Skarbu Królestwa.

5. Prócz tego uprzedza się konkurentów 
ażeby nie dopuszczali się żadnej między sobą 
zmowy celem zmniejszenia korzyści jak ie  Skarb  
zamierzył przez licytacją osiągaąć, w razie bo­
wiem dostrzeżenia tego winni do odpowiedzial­
ności w drodze karno Sądowej pociącnięci zo­
staną.

Suwałki, d 12 Paźdz. (2 Listop.) 1865 r.
Za Gubernatora Cywilnego,

Radca Rządu Gubernialnego, Mrajski. 
za Naczelnika Kancelarji, Pawłowski.

(N. D. 6 9 2 6 ) Magistrat M iasta  
f f  ar sza wy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w d. 30 L istopada (12 Grudnia) r. b. o godzi­
nie 12 w południe, odbędzie się w sali posie­
dzeń M agistratu licytacja in minus,przez opie­
czętowane deklaracje na dostawę wciągu roku 
1866 to je s t  od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 
1865/6 r., do włącznie dnia 19 31) Grudnia 
1866 r.

A. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej.
1. Sznurka do świstawek sztuk 1040 sztuka 

od kop. dwóch i poł. ,
2. Halsztuków granatowych sztuk 2,080, 

sztuka od kop. sr. jedenastu i pół.
3. Rękawiczek zamszowych par 1040, para  

od kop. sr. Biedmdziesiąt jed n a  i pół.
4. Kepi 1040 sztuk, sztuka od kop. sreb. 

ośmdziesięciu siedmiu i pół.
5. Galonu srebrnego kaw aleryjskiego arszy­

n ó w 525, arszyn od kop. sreb. czterdziestu 
ośmiu i pół.

6. Pętlic  z galonu srebrnego kutego szero­
kości y2 werszka z obłożeniem takimże galo­
nem szerokości % werszka par 35 1, para oA 
rubla srebrem jednego kopiejek sześćdzie­
siąt.

/ Galonu srebrnego kawaleryjskiego sze­
rokości na dwa palce arszynów 6 werszków 8, 
arszyn od kop sr. sześćdziesięciu.

8. Galonu srebrnego kawaleryjskiego na pa­
lec szerok. arsz. 25 wersz. 8, arszyn od kopie­
je k  czterdziestu pięciu.

9. Sznurka oranżowego arsz. 1613 wersz. 4, 
arszyn od kop. sr. dwuna*tu.

10. Basonu czyli żółtej taśmy szerokości %  
werszka arsz. 133 wersz 2, arszyn od kop. 
sreb. siedm i pół.

11. Basonu czyli żółtej taśmy szerokości V* 
werszka arsz. 159 wersz. 12, arszyn od kop. sr. 
trzech i pół.

12. Basonu czyli taśmy białej szerokości 
werszka arsz. 117 wersz. 8, arszyn od kop. sr. 
siedmiu i pół.

13. Basonu czyli białej taśmy szerokości */4 
werszka arszynów 141, arszyn od kop. sreb* 
trzech i pół.

14. Taśmy żółtej kamelarowej na naszywki 
arsz. 487 wersz. 8, arszyn od kopiejek srebrem  
siedmiu i pół.

\
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15. H aftek  drucianych tuzinów 1850% , tu ­
zin od kop. sreb. dwóch i pól.

B. Dla Warszawskiej S traży Ogniowej.
1. Galonu żółtego arszynów 42, arszyn od 

kopiejek sr. ośmdziesiąt jedna i pół.
2. Halsztuków sukiennych sztuk 493, sztuka 

od kop. sreb. dziesięciu.
S. Rękawic sukiennych szarych par 363, pa ­

ra  od kop. sreb. trzydziestu dwóch i pól.
4. Rękąwic sukiennych czarnych par 105, 

para  od kop. sr. trzydziestu dwóch i pól.
5. Haftek drucianych tuzinów l5 5 5/6, tuzin 

od kop. sr. pięciu.
Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­

we dostawy, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta, 
opieczętowane deklaracje napisane podług wże­
ru  niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literam i bez skrobań, poprawek i przekreśleń 
wypiszą jaki odstępują procent, od cen warun­
kami licytacyjnemi objętych i do licytacji po­
danych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej na złożone 
vadium w ilości rs. 325 i na koszta ogłoszenia 
rs. 10, które nieutrzymującemu się przy licy­
tacji natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej li­
cytacji, oraz wzory, są do przejrzenia w Wy­
dziale Administracyjnym każdodziennie wy­
jąwszy dni świątecznych. •

Warszawa d. 1 (13) L istopaia  1865 r.
Z upow. p. o. Prezydenta,

Radny Naczelnik 
W ydziału Administracyjnego, Sliżewski. 

za Naczelnika Kancelarji, Baudouin.
Wzór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z d. . . . podaję niniej­
szą deklarację, iż podejmuję się dostawy w 
ciągu roku 1866, to je s t  od dnia 20 Grudnia 
(1 Stycznia) 1865/6, do włącznie dnia 19 <31) 
Grudnia 1866 r.

(w 3*pisać z ogłoszenia): 
i odstępuję od cen takowych procentów Ni 

(wypisać literami) poddając się wszelkim obo 
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta- 
cyjnych zamieszczonym

Vadium w ilości rs. 325 i na koszta ogłosze­
nia rs. 10 przy niniejszym dołączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N.
Pisałem  dnia . . . miesiąca . . . . .  roku. 

(podpisać imi© i nazwisko).

(N. D. 6927) Magistrat M iasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości powszechnej, iż w d.

3  (15) Grudnia r. b. o godzinie 12 w południe, 
odbędzie się w sali posiedzeń M agistratu licy­
tacja in minus przez opieczętowane deklaracje 
na  dostawę w ciągu roku 1866 to je s t  od dnia 
20 Grudnia (l Stycznia) 1865/6 r .  do włącznie 
d. 19 (31) Grudnia 1836 r. d la  Warszawskiej 
S traży Ogniowej:

1. Chemont do pociągu kar z całym przybo- 
rem, t. j .  lejcami, uzdeczkaim, postronkam.
i t. p. sztuk 25, sztuka od rs. 19. .

2. Zgrzebeł do czyszczenia koni ,
sztuka od kop. 60. . . , lfin

3. Szczotek do czyszczenia kom sztuk 100,

tZt4Uk;.,°rdekk0z reiigortami dla przykrywania 
koni sztuk 18, sztuka od rs. 3.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta k o ­
we dostąwy, mogą ztożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem, na ręce p. o. Prezydenta 
opieczętowane deklaracje napisane podług wzo­
ru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie l i ­
teram i, bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
wypiszą ja k i odstępują procent, od cen w arun­
kam i licytacyjnemi objętych i do licytacji po­
danych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej m. W arsza­
wy na złożone vadium w ilości r 3 . 66 i na koszta 
ogłoszenia rs. 10, które nieutrzymującemu się 
przy  licytacji natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w Wydziale Admi­
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni świą­
tecznych.

W arszawa d. 2 (14) Listopada 1865 r.
Z upow. p. o. Prezydenta,

Radny Naczelnik 
W ydziału Administracyjnego, Sliżewski. 

za Naczelnika Kancelarji, Baudouin. 
Wzór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z d. . . . podaję niniej­
szą deklarację, iż podejmuję się dostawy w cią­
gu roku 1866 t. j .  od dnia 20 G rudnia (1 Sty­

cznia) 1865/6 do włącznie d. 19 (31) Grudnia 
1866 r. dla W arszawskiej Straży Ogniowej.

(wypisać z ogłoszenia): 
i odstępuję od cen powyższych procentów NN. 
(wypisać literami), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy ta ­
cyjnych zamieszczonym. Vadium w ilości rs. 
66 i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniej- 
szem załączam.

Stale moje zamieszkanie je s t  w N. Pisałem
dnia . . . -m iesiąca  186 . . r. (podpisać
imię i nazwisko).

(1 Stycznia) l8 6 5/fi do włącznie 19 (31) Gru­
dnia 1866 r. dla Warszawskiej Straży Ognio­
wej lin do wycierania kominów sztuk 120, ka­
żda długości sążni 36, sztuka od rubli srebrem  
czterech kopiejek dwudziestu pięciu.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
wą dostawę mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem, na ręce p. o. Prezydnta o- 
pieczętowane deklaracje xapisane podług wzo­
ru niżej zamieszczonego a w tych wyraźnie li­
teram i, bez skrobania, poprawek i przekreśleń  
wypiszą jak i odstępują * rocent od ceny wa­
runkami licytacyjnemi objętej i do licytacji po- 
daiiej.

Nadto, do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy głównej ekonomicznej m. W arszawy 
na złożone vadium w ilości rs. 51 i na koszta o- 
głos^enia rs. 10, które nieutrzymującemu się 
przy licytacji natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej l i ­
cytacji oraz wzory są do p-zejrzenia w wydzia­
le administracyjnym każdodziennie wyjąwszy 
dni świątecznych.

Warszawa, d. 2 (14^) Listopada 1865 r.
Z upowaź. p © Prezydenta,
Radny, Naczelnik Wydziału 

Administracyjnego, Sliżewski.
Za Naczelnika Kancelarji, Sosonko.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d. . . • P°daję n i­

niejszą deklarację, iż pod-jmuję się^dostawy 
w r. 1866 t. j  od d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 
1865/ fi do włącznie 19 (31) Grudnia 1866 r. dla 
W arszawskiej Straży Ogniowej lin do wyciera­
nia kominów sztuk 120, każda długości sążni 
36, sztuka po rubli sr. cztery kopiejek dwadzie­
ścia pięć, i odstępuję od ceny powyższej pro­
centów NN. ćwypiać literam i,, poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym, vadium 
w ilości rs 51 i na koszta og oszenia rs. 10, 
przy niniejszem załączam.

Stałe moje m o j e  zamieszkanie je s t w NN.
pisałem dnia . . . mca 186 . . r. (ł odpisać 
imie i nazwisko).

(N. D. 6925 . Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, iż w d. 

3  (15) Grudnia r. b. o godz. 12 w południe, 
odbędzie się w sali posiedzeń Mag istratu  licy­
tacja in minus przez opieczętowane deklaracje 
na  dostawę w ciągu r. 1866 t. j .  od 20 Grudnia

na złożone w niej radium rs. N. wynoszące do­
łączam, które wrazić nieutrzymania się przy 
licytacji sam odbiorę (lub ktorego wrazie nie- 
utrzyniania się o odesłanie mi pocztą do N. na 
mój koszt upraszam) nadto załączam świadec­
two przepisane władzV policyjnej, co do zamo­
żności, konduitv i petnoletności.

Stale moje zamieszkanie je s t  w N. (wpisać 
miejsce zamieszkania), pisałem w N., dnia N., 
miesiąca N. 1865 r.

(Podpis wyraźny z imienia i nazwiska).
Piotrków, d. 26 Paźd. (7 Listop ) 1865 r.

K aczkow sk i .

(N . D . 6713). Naczelnik Powiaiu 
Piotrkowskiego.

Podaje do publicznej wiadomóści, że w sku­
tek  reskryptu Rządu Gubernjalnego Warszaw­
skiego z d. 15(27) Października r. K Nro. 
97,715jl9697 w biurze Powiatowem tutejszem 
przed Naczelnikiem Powiatu lub jego zastęp­
cą, odbywać się będzie publicznie in plus przez 
opieczętowane deklaracje, licytacja na je d n o ­
roczne poczynając od dnia 20 Grudnia (1 S ty­
cznia) 186% do d. 19 (31) Grudnia 1866 roku 
wydzierżawienie dochodu z propinacji z części 
miasta Piotrkowa jurydyką zwanej do m iesz­
kańców tejże części miasta należącej, w d. 2 
(14) Grudnia r. b. o godzinie lO-ej z rana od 
sumy rs. 1,050 a to stosownie do warunków 
clo tej dzierżawy ustanowionych. Każdy z 
przystępujących do licytacji w celu zadzierża- 
wienia tego dochodu obowiązany je s t  stawić 
się w miejscu i czasie oznaczonem i do dekla­
racji swojej wedlo poniżej zamieszczonego 
wzoru napisać się winnej, załączyć ’.wit kasy 
skarbowej miejskiej, lub Banku Polskiego, na 
złożone vadium w jednej dziesiątej części su­
mie dzierżawnej wyrównywające, od złożenia 
którego nawet dotychczasowy dzierżawca tych 
dochodów jakkolw iek posiada kaucję nie jes t 
wolny, nadto właściwej władzy policyjnej świa­
dectwo co do zamożności 1 konduity ubiegają­
cego się o dzierżawę, niemniej zapewnienie o 
jego pełnoletności, i że tern samem posiaodpo­
wiednią kwalifikację do ubiegania się o podo­
bnego rodzaju dzierżawę, lecz tych bowiem do­
wodów złożona deklaracja za nieważną będzie 
uznaną, vadium złożone być winne do kasy w 
gotowiźnie lub papierach publicznych k ra jo ­
wych, precentowych, które nieutrzymującemu 
się zaraz powrócę będzie, zaś utrzymującego 
się przy licytacji pozostanie dla skompletowa­
nia go na kaupję. Zastrzega się tu  wyraźnie, 
że przy deklaracji znajdować się winni w kwit 
kasowy na stawione w wymaganej ilości va­
dium złożone bowiem przy licytacji w gotowi­
źnie przyjęte nie będzie i deklaracja taka za 
nieważną uznaną zostanie. Deklaracje co do 
tej dzierżawy wyraźnie (.napisane nieskrobane, 
ani przekreślane, wszelkie liczby literam i o- 
bejmujące wedle poniżej zamieszczonego wzo­
ru napisane lakiem  opieczętowane, do własnych 
rąk  Naczelnika Powiatu adresowane, przyjmo­
wane będą do chwili na półgodziny przed g o ­
dziną do licytacji oznaczoną, później złożone 
lub nie podług wzoru napisane, a wreszcie nie 
wsp rte  po wyż wska'ianemi dowodami przyjęte 
nie będą. Bliższe warunki dzierżawy tej do­
tyczące przejrzane być m#gą, każdodziennie w 
godzinach biurowych, wyjąwszy dni świąteczne 
w biurze Naczelnika Powiatu w mieście P io tr­
kowie.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 

Piotrkowskiego z d. 26 Października (7 L isto­
pada) r. b. Nr. 24,316, podaje niniejszą dekla­
rację, iż zobowiązuje się wziąść w dzierżawę 
dochód z propinacji w części m iasta Piotrkowa 
jurydyką zwanej na rok jeden 1866 za sumę 
rocznie (tu wypisać sumę literami N. jak ą  ofia­
ruję rocznie za tę dzierżawę), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa-

1 runkach licytacyjnych objętym, które nie są 
dostatecznie wiadome, zaświadczenie kasy N.

(N. D. 6934) Naczelnik Powiatu 
Wieluńskiego.

Ponieważ ogłoszona licytacja na  wydzier­
żawienie propinacji w dobrach Stany, nie- 
p rzysła  do skutku, obniżywszy p rzeto  o l j4  
część pretjum , podaje się do wiadomości, że 
w dniu 2 (14) G rudnia r. b. o godzinie 3 z 
południa, odbywać się będzie w B iórze N a­
czelnika Pow iatu powtórnie głośna licytacja 
na wydzierżawienie od dnia 19 (31) Grudnia 
1866 r. propinacji w dobrach Stany w O krę­
gu Częstochowskim, od sumy obniżonej rsr. 
14i kop. 75.

P rzystępu jący  do licytacji złoży wadjum 
w gotowiźnie wyrównywaj ące lj4  część po ­
wyższej sumy, a  o innych w arunkach w biu­
rze  pomienionego Pow iatu poinformować się 
można.

W ieluń dnia 1 (13) L istopada  1865 r. 
w z. S teck i.

(/V. D. 6910). Naczelnik Powiatii 
Stanisławowskiego.

Zawiadam ia in teresow aną publiczność, że 
z powodu niedojścia do sku tku  licy tac ji na  
dzień 29 W rześnia (11 Października) r. b. w 
mieście Radzyminie, w celu sprzedaży ró ­
żnych objektów na satysfakcję zaległości z 
dóbr Trojany zajętych, odbywać się będzie 
pow tórnie licytacja, dnia 1 (13) Grudnia r. b. 
w mieście wyż pomienionem, na sprzedaż 
rzeczonych objektów, mianowicie: l-o  powo­
zu na resorach, 2-o bryki w ęgierskiej, 3 -o 
ogiera kasztanowatego, 4-o konia  karego.

Konkurenci przeto z odpowiednią gotowi­
zną w miejscu i term inie oznaczonym zgło-

“6& T r 20 P ^ .fn .^ t» J S 5r. 
w z. Asesor Kolegjalay k o b o sk a

(N. D. 6654) M agistrat'M iasta  
Częstochowy.

, z  powodu że o g O sz o n . i  n a  dz ie ń  10 (2 8 )  
W rz e ś n ia  i na  d in a  18 (30) P a ź d z i e r n ik a  r. b. 
l i c y t a c j a  n a  w y d z ie r ż a w  dn ie  d o c h o d u  '/. b rn -  
ko  w ego ,  t a r g o w e g o ,  j a r m a r c z n e g o  i m o s t o w e ­
go  n a  l a ta  1866/8 ,  (La b ra k u  k o n k u r e n c j i  nie 
p rzysz ła  do s k u tk u ,  p rze to  z a w ia d a m ia  i n t e r e ­
s o w a n e  osoby ,  iż t rzeci te rm in  do  o d b y c ia  t e j ­
że  licy tacj i  w b iu rze  tu te js ze g o  M a g i s t r a tu  n a  
tizićń 18 (30)  L i s t o p a d a  r. b. na  g o d z in ę  10 tą  

ra n a  oznaczony  z o s ta ł .  ,
Ł ’-cytacja  ro zp o czn ie  s ię  od  d o ty c h c za s o w e j  

sum v rs. 2,391 kop .  5 in  p lu s ,  k a ż d y  z a tem  
„ a j ą c y  chęć  z a d z i e r ż a w i e n ia  t e g o  d o c hodu ,  
z ao p a t r z y w s zy  się  w v a d iu m  w k w i c i e  rs ,  239  
— ozołiczo.iem wyż j m ie js cu  i t e r m i n i e  s t a w ić  
się winien.

W arunki l i cy tacy jn e  z n a j d u j ą  się  w b iu rz » 
M a g i s t r a tu  i k a ż d e g o  czasu  p rz e i rzv n e  być  
mogą.

C ł ę s to c h o w a  da i t t  19 (31 )  P u ź d z ie r .  1865 r.
P r ez y d e n t ,  Ł ą c k i .

kasv tutejszej Powiatowej Gubernjalnej lub 
Banku na złożone vadium wyrównywające !/io 
części sumy do licytacji ustanowionej nadto de­
klaracja winna być dobrze lakiem opieczęto­
wana, gdyż w razie najmniejszych przeciw z a ­
strzeżeniom uchybień przystępujący do licyta­
cji dopuszczonym nie będzie.

O dalszych warunkach tej licytacji dowie- 
dzić się można każdego dnia w godzinach b iu­
rowych w Magistracie tutejszym wyjąwszy dni 
świąteczne.

Mszczonów, d. 28 Paźdz. (9 Listop.) 1865 r.
Purżyński.

Wzor do deklaracji.
Stosownie do ogloszen;a z d. 28 Październi­

ka  (9 Listopada) r. b. podaję niniejszem dekla­
rację, lż obowiązuję się wziąść entrepryzę po­
budowania w mieście Mszczonowie nowego szla- 
chtuza oraz reperreję i oczyszczenie rezerwoaru 
i kanału ściekowego przy tymże szłachtuzie za 
sumę rs. (wypisać literami) poddając się wszel­
kim zastrzeżeniom warunkami licytacyjnemi 
objętym, a mnie dobrze znanym, kwit kasy N. 
na złożone vadium w kwocie rs. 130 załączam, 
które w razie nieutrzymania się przy licytacji 
sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jes t w N.. pisałem 
dnia i miesiąca N., roku 1865 (podpisać wyra­
źnie imie i nazwisko).

(N. D .6932) Magistrat miasta i arzęczewa.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 

10 (22) Grudnia r. b. o godzinie 11 z rana 
odbywać się będzie w biurze tutejszego M a­
g istra tu , głośna in m inus licytacja, n a  en­
trep ryzę  wystawienia z drzewa nowego domu 
szkolnego i zabudowania gospodarskiego z 
użyciem do tego ostatniego m ate rja łu  z s ta ­
rego domu szkolnego o ile takow y okaże się 
zdatnym  do budowli, zaczynając od sumy 
anszlagowej rs. 1,423 kop. 79.

P rzystępu jący  do licytacji na  vadjum ljlO  
część sumy powyższej złożyć obowiązany.

W arunk i przedlicytacyjne każdego dnia 
z wyjątkiem  św iąt w godzinach biurowych 
przejrzane być mogą w tu tejszym  M agistra­
cie.

Chęć licytowania m ających na term in za ­
prasza  się-

Parzęczew  d. 1 (13) L istopada 1865 r .  
B urm istrz a  zarazem  N adzorca Szkoły, 

G ibasiew icz.

(N. D. 6774). Burmistrz M iasta Mszczonowa
Pogaje do publicznej wadomości, że w d.

7 (19; Grudnia r. b. o godz nie 10 ej z rana z 
mocy upoważnienia W. Naczelnika Powiatu 
Warszawskiego z d. 21 Października (2 Listo- 
padai r. b. Nro. 27,933 odbywać się będzie w 
biurze M agistratu tutejszego pod prezydencją 
miejscowego Burm istrza in minus przez opie- 
cżętowane deklrracje na odbudowanie w m ie­
ście tutejszym nowego szlachtuza, oraz repera­
cja i oc/.yszczenie rezerwoaru i kanału ścieko­
wego przy tymże szlachtuzie. od suuiy anszla­
gowej rs, 1,298 k. 41% .

Przystępujący do licytacji posiadać winien 
deklarację podług niżej zamieszczonego wzo­
ru, czysto czytelnie i bez poprawek i skrobań 
napisaną w której znajdować się powinien kwit

(N . D. 6990) Rada Opiekuńcza 
Domu Przytułku i Pracy.

Podaje do wiadomości publicznej że w d. 
17 (29) L istopada  r. b. o godzinie 5 po po ­
łudniu w K ancelarji Domu P rzy tu łku  i p racy  
za  rogatką  W olską, odbędą się licytacje 
p rzez deklaracje opieczętowane, 1. na dosta­
wę drzew a sosnowego na opał sążni k u b i- 
cznych 60. 2. Na dostawę oleju rzep ak o ­
wego, świec i m ydła w ciągu całego roku  
przyszłego, w ilościach i od cen in m inus 
w arunkam i licytacyjnemi oznaczonych, va- 
djum  do pierwszej licytacji wymagane je s t  
rs. 50 a  do drugiej rs. 30.

W arunki licytacyjne p rzejrzane  być m ogą 
każdego dn ia  w K ancelarji Instytutow ej.

W arszaw a d. 6 (18) L istopada 1865 r.
Prezydujący Hempel.

(N . D. 6785) Naczelnik Zakładów Górniczych 
Okręgu Zachodniego.

Podaje do wiadomości publicznej, iż w biu­
rze Górniczem w Dąbrowie odbywać siębędzie 
w dniu 15 (27) Listopada b, r. o godzinie 10-ej' 
rano licytacja in minus za deklaracjam i opie- 
czętowanemi na wypuszczenie w entrepryzę u- 
przątnienia w r .b . rajmówki x hałd przy hutach 
cynku pod Bendzińem dla rozszerzenia placu 
fabrycznego a mianowicie n i  zebranie tejże 
raj mówki około sażeni sześciennych 6,439 od 
ceny rs. 1 k. 80 od sażenia.

Mający chęć podjęcia się tejże entrepryzy 
obowiązany złożyć do kasy Górniczej w D ą­
browie na vadjum rs. 116, i na koszta ogło­
szeń rs. 5 i podać najpóźniej w dniu licytacji 
deklarację podług wzoru następującego.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów 

Górniczych O k r ę g u  Z achodnego z daty 25 
Października (6 Listopada) r, b. N r. 5149 po­
daję niniejszą dek larację, iż podejmuję się 
uprzątnienia w b. r rajmówki z chjtłd przy 
hutach cynku pod Bendzinem około sażeni 
sześ. 6,439 po cenie (wypisać cenę liczbą i li­
teram i za sążeń) i poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkafch licyta- 
cyj nych zamieszc '-onem.

Przy tern dołączam kwit kasy Dąbrowskie? 
na złożone w niej vadjum rs. 116 i na koszta 
ogłoszeń rs. 5, które wrazie nieutrzymania się 
przy licytacji sam lub przez umocowanego N. 
odbiorę.

Stałe zamieszkanie moje jes t w N , najbliżej 
stacji pocztowej w N., w Powiecie N., Guber- 
n ji N.

risa lem  w N. dnia i miesiąca N. r. 1865.
(Podpisać imie i nazwisko).

Deklaracje winny być pisane na papierze 
stemplowym ceny kop. sr. 30 wyraźnie i czy­
telnie bez skrobań gdyż w razie przeciwnym i 
nie podług fcrmy*lub podane później przyjęte 
nie będą.

W arunki do powołanej licytacji służące 
przejrzane być mogą w biurach Wydziału 
Górnictwa w Warszawie i Okręgowem w Dą­
browie każdego dnia wyjąwszy św ąt uroczy­
stych, zaś o rodzaju robót na miejscu przeko­
nać s i ; można. t

Dąbrowa, d. 25 Paźdz. (0 Listop.) 1865r.
w zastęp., Hube.

N. L> 6930) Naczelni/c Zakładów Górniczych 
Okręgu Zachodniego.

Podaje do wiadomości Publicznej, iż odby­
wać się będą  w biórze górniczym w D ąbro ­
wie w dniu 18 (30) L istopada b. r. licytacje in 
m inus za  deklaracjam i opieczętowanem i n a

Eapierze  stemplowym ceny kopiejek srebrem  
0 złożyć się winnemi na entrepryzy to  

Jest: Po ra z  piąty.
1. Dostawy drzewa z lasów prywatnych, 

w latach  1866j8 od cen tych samych ja k iś  do 
czwartej licytacji były n ap rae tiu m  oznaczone 
ze zm ianą do piątej licytacji że d ts taw a  tago 
drzewa już  nie ogółem ja k  dotąd lecz p a rtja -  
mi wypuszcza się i na  te  entrepryzy licy tacje  
odbyte zostaną.
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a). O godzinió 12 w południe na dostawę 
drzewa budulcu średniego, małego i krokiew 
do kopalń węglowych Reilen, Ksawery, Cie­
szkowski, Schuman i Łabęcki w wartości 
rs. 19,121.

b). O godzinie 1-ej z południa, na. dostawę 
krokwi do Kopalń galmanowych Ulisses, 
Anna, Jerzy i J ó z e f  i do kopalni Rudy żela­
znej pod Porąbką w wartości rs. 1,857

c). O godzinie 1 7 - 2  z południa na dostawę 
krokwi do kopalni galmanu Barbara, do ko- 
paalń Rudy Żelaznej Siemonia, Najdziszew i 
Mierzęcice, do kopalni glinki August i do ko­
palni węgla w Strzyżowicach w wartości rs. 
1,657.

Po raz pierwszy.
2. O godzinie 2-ej z południa na dowóz 

drzewa różnych rozmiarów z lasów Rządo­
wych do budowl i machin w Okręgu w war­
tości rs. 500.

Mający chęć podjęcia się tych entrepryz 
obowiązany złożyć do kasy Górniczej w D ą­
browie do licytacji:

1. Na vadjum rs. 1,912 na koszta ogło­
szeń rs. 15. .

2. Na vadjum rs. 185 na koszta ogłoszeń
rs 2

3. Na vadjum rs. 165 na koszta ogłoszeń 
rs . 2.

4. Na vadjum rs. 50 na koszta ogłoszeń 
rs. l .

i uzyskane kwity dołączyć do deklaracij 
podać się winnej pudług następującego wzo­
ru:

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów 

Górniczych Okręgu Zachodniego z daty 3 
(15) Listopada b. r. Nr. 5567 podaję niniej­
szą deklarację iż podejmuję się ad lo  dosta­
wy w latach 1866jS drzewa do kopalń, ad 2o 
dowozu w roku 1866 drzewa do budowl i 
machin po cenie (tu wymienić szczegółowo 
na każdy rodzaj drzewa cenę liczbą i litera­
mi) i poddaje się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

Przy tem dołączam kwit kasy Dąbrowskiej 
na złożone w niej kwoty rs. N. na vadjum 
rs. N. na koszta ogłoszeń które wrazie nie 
utrzymania się sam lub przez umocowanego 
N. odbiorę.

Stałe zamieszkanie moje jes t w N. najbli­
żej stacji Pocztowej w N. powiecie N. Gu- 
bernji N.

Pisałem w N. dnia i miesiąca N. r. 1865.
(podpisać imie i nazwisko).

Deklaracje winny być pisane wyraźnie i 
czytelnie bez żadnych przekreśleń i skrobań 
i mieć adres do Naczelnika Zakładów Górni­
czych Okręgu Zachodniego,  ̂deklaracja na 
dostawę drzewa, w przeciwnym bowiem razie 
lub podane później jak  termin oznaczono i 
nie podług formy wskazanej przyjęte me bę- 
da.

W arunki do powołanych licytacji obejmu­
jące szczegółowo ceny na każdy gatunek 
drzewa mogą być przejrzane codziennie w go­
dzinach służbowych w biurach Wydziału 
G órnictw a, w Warszawie i Okręgowem w 
Dąbrowie.

w zastępstwie, Hube.

(N. D. 6923) SekwesUator Skarbowy  
Powiatu W arszawskiego.

Podaje do wiadomości publicznej że dnia 
11 (23) Listopada b. r., o godzinie 11 przed 
południem, na gruncie dóbr W ręcza, pomię­
dzy Stacją Drogi Żelaznej Rudą Guzowską 
a  miastem Mszczonowem położonych, odby­
wać się będzie licytacja na sprzedaż obje- 
któw następujących:

1. Powóz, 4 konie cugowe, ogier, klacz ra ­
sy angielski ej wierzchowa, (bryczka węgierka).

2. Rozmaite meble i lustra.
3. Jałowizny sztuk 20.
4. Źrebiąt sztuk 14.
5. Grochu fur 90, żyta kóp 135, owsa kóp 

trzydzieści.
(i. Owiec sztuk 900.

Tarczyn d. 1 (13) Listopada 1865 r.
Sobocki. __

(N.D. 6'88ff). P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji K arszaw skiej w W arszawie. 

Stosownie do Art. 682. K. 1’. S>. wiadomo czy ­
ni: iż rui żądanie Hersza Goldberg handjującH- 
go W Warszawie pod Nr. 1,101 zam ieszkałego, 
a zamif szktmie prawne do tego interesu i ca łe ­
go postępowania subhostacyjnego u Kazimie­
rza Brzezińskiego Adwokata przy Sądzie A p e­
lacyjnym Kró estwa Polskiego w W arszawie 
pml Nr. '189Ł zamieszkałego, obrane mającego, 
w j oszukiwania sumy rsr. 6,285 kop. 4 1 7j 
z  procentem od dnia 30 Grudnia 1860 (11 S ty ­
cznia 1861) r. i kosztów ou W alentego i Army 
m ałżonków Gajer obywateli, właścicieli nieru­
chom ości w  W arszawie pod Nr. 14626 położo­
nej, zamieszkałych, protokółem W alentego Su- 
pryniowicza Komornika przy Sądzie Apelacyj­
nym Królestwa Polskiego, w dniu 30 Stycznia  
(1 - Lutego) 1865 r. sporządzonym, w drodze 
Sądowej przymuszonego wywłaszczenia, za ję­
ta’ i zaaresztowaną została

W arszawie

N1KKUCHOMOŚG,
przy u l i c y  Śliskiej pod Nr. 146 26

w gm inie Magistratu miasta Warszawy w Cyrr 
kule policyjnym 8 pod jurisdykcją Sądu Po­
koju Okręgu i miasta W arszawy W ydziału 111 
na ̂ gruncie czyuszowym do Szpit-ala S -go Ka­
zimierza w Warszawie należącym, położona, 
prawem własności do egzekwowanych dłużni­
ków W alentego i Anny /. Cęgów m ałżonków  
Gajer należąca, i w tychże posiadaniu zostają­
ca, pohukiw aną wierzytelnością hypotecznie 
obciążony.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana o piętrze, 
blachą kryta, sześć kominów murowanych ma­
jąca.

2. Oficyua masiv murowana o piętrze, bla­
chą kryta, trzy kominy m'lircwane mająca.

Domek masiv murowany parterowy, blachą 
kryty, komin murowany maiący.

3. Stajnia, wozownia i komórki z drzewa, 
blachą kryte, oraz kloaka, a na piętrze komór­
ki, przed któremi jest urządzony ganek z ga- 
lerją drewnianą.
’ 4. Stajnia z drzewa blachą kryta.

5. Chlewiki z drzewa gontami kryte.
6. Studnia drzewem «-embrowana z pompą i 

korbą żelazną.
7. Podwórze kamieniem polowyin bruko­

wane
W nieruchomości tej jest 21 lokatorów z i- 

lmon » nazwisk, o iy .z  ilość ceny najmu uiszcza­
jących , w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości znajduje się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Kazim ie­
rza Brzezińskiego Adwokata przy Sądzie Ape­
lacyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nr. 4896 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu­
tejszego w Wydziale I ym złożone, pr/ej.za  
ne być mogą.

Zajęcie w kopjacb doręczone:
1. J W. Kalikstowi Witkowskiemu Jenerało­

wi Sztabu, Prezyuentow i miasta Stołecznego  
W arszawy w Warszawie pod Nr. 387 urzędu 
jącemu na ręce Macieja Kwiatkowskiego urzę­
dnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy Wydziału 
IIL w Warszawie pod Nr. 405 urzęiująeem u na 
ręce własne.

Obudwom d. 8 (20) Lutego 1865 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 

nieruchomości w  Warszawie dnia 8 . 20 > Lutego  
1865 r., a w dniu dzisiejszym do księgi za a ru­
sztowań w Kancularji Trybunału tutejszego na 
ten cel utrzymywanej, wpisane zostało-

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjeneji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w Warszawie, w Wydziału I w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 14 (26) 
Kwietnia 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimierz Brze­
ziński Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Kró­
lestwa Polskiego, którego zamieszkanie jest w y­
żej wskazane.

Warszawa d. 20 Lutego (4 Marca) 1865 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu. Zgórski.
W  ywieszouo na tablicy w sali ustępowej Try- j 

buuału Cywilnego Gub. Warszewskiej w War­
szaw ie d. 22 Lutego (6 Marca) 1865 r.

Pisarz Trybi/nału,
Radca Dworu, Zgór>ki.

Następnie po odbyciu w dniu 14 (26)T£wie- 
tnia 1865 r. pierwszej publikacji zbioru obja­
śnień i warunków, gdy spór wstrzymujący 
dalszy bieg sprzedaży rozsądzony został wy­
rokiem IX  Dypartamentu Senatu z dnia 28 
Lipca (9 Sierpnia) 1865 r. Trybunał wyro­
kiem z dnia 19 (31) Sierpnia 1865 r na illa- 
cją Goldberga zapadłym, termin do drugiej 
publikacji warunków na dzień 13 (25) W rze­
śnia 1865 r. oznaczył. Druga publikacja od­
była się w powyższym terminie, a  trzecia 
publikacja odbyła się w dniu 27 W rześnia 
(9 Października) 1865 r. nakoniec w d. 29 
Paźdz. (10 Listop.) 1865 r. Trybunał odbył 
przygotowawc"e przysądzenie rzeczonej nie­
ruchomości a przysądzając takową przygo­
towawczo Herszowi Goldberg za sumę rs. 
9,000 termin do ostatecznego przysądzenia 
na dzień 27 Grudnia (8 Stycznia) 1865j6 r. 
godzinę 10 z rana oznaczył. W  terminie tym 
licytacja zacznie się od sumy rs. 14020, jako 
2j3 części szacunku taksą Sądową wykry­
tego.

Warszawa d. 3 (15) Listopada 186o r. 
Zgórski Pisarz Trybunału.

(A7. D . 6914). P isa rz Trybunału Cywilnegc 
Gubernji. W  arszaw skiej w IVarszawie 

Stosownie do art 6S2 K. P. S. w i a d o m o  czy­
ni, iż na żądanie Izraela Przepiórki handlują­
cego w W arszawie pod Nr. 2424 zam ieszkałe r 
go, a zam ieszkanie prawne do tego interesu i 
całego postępowania subhastacyjnego u Jana 
Niem irowskiego Patrona przy Trybunale tutej­
szym w Warszawie pod Nr. 1772 m ieszkające­
go, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 1,800 z procentem od dnia 1 Lipca n. s. 
1863 r. liczącym się i kosztów od Leopoldyny

S tenzler panny pełnoletniej w łaścicielki n ie - [ 
ruchomości w W arszawie pod Nr. 513 położo- j 
nej, zaś w W arszawie pod Nr. 416 zam ieszka- i  

łe j, protokółem W alentego tśupryniewicza Ko­
mornika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa  
Polsk iego w dniu 19 31) Października 1863 r. 
sporządzonym, w drodze Sądowej prz}łmuszo- 
nego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną zo­
sta ła  ,

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arszawie, pod Nr. 513, przy ulicy Podwal 
i narożnie przy ulicy Dunaj w gm inie M agistra­
tu M iasta Warszawy w Cyrkule policyjnym  
pierwszym, pod jurysdykcją Sądu Pokoju Okrę­
gu i m iasta Warszawy Wydziału I na gruncie 
czynszowym  położona, prawem własności do 
egzekwowanej dłużniczki Leopoldyny Stenzler  
należąca, i w tejże posiadaniu zostająca, poszu­
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następują­
ce zabudowania:

Kamienica masiv murowana dwupiętrowa, da­
chówką holenderką kryta, dwa kominy muro­
wane mająca, w sieni je s t  urządzona kloaka.

W nieruchomości tej j e s t  siedmiu lokatorów, 
z imion i nazwisk oraz cenę najmu u iszczają­
cych, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej n eruchomości znajduje się w ak ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego JanaN ie-  
mirowsku go Patrona przy Trybunale tutejszym  
w Warszawie pod Nr. 1772 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w kance- 
arji Trybunału tutejszego w W ydziale I . zło­
żone, przejrzane być mogę.

Zajęcie w kopjach doręczone:
] . JW . Jenerał-M ajorowi Kalikstowi W it­

kowskiemu, Prezydentowi miasta Stołecznego  
Warszawy w W arszawie pod Nr. 383 urzędują­
cemu, na ręce Spoczyńskiego urzędnika tegoż 
Magistratu.

2. Felicjanowi Stępkowskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju O -gu i M iasta W arszawy W y­
działu I. w W arszawie pod Nr. 1767 urzędu­
jącemu na ręce własne.

Obudwom dnia 23 Października (4  L istopa­
da) 1863 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
tej nieruchomości w Warszawie d. 25 Paźdz.

, (6 Listop.) 1863 r. a w dniu dzisiejszym  do 
k sięg i zaaresztowali w kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjeneji 
jawnej Trybunału Cywilnego G ubernji War­
szawskiej w W arszawie w W ydziale I. w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod 
Nr. 519 o godzinie 10 z rana dnia 2 (14) S ty ­
cznia 1864 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jan Niem iro- 
wski Patron przy Trybunale tutejszym , które­
go zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

Warszawa, d. 7 (19) Listopada 1863 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
dnia 9 ( 2 l)  Listopada 1863 r.

Radca Dworu, Zgórski.
N astępnie po odbyciu trzech publikacji Try ♦ 

bunał wyrokiem z d 30 Stycznia l l  Lutego) 
1864 r. w terminie trzeciej publikacji wyda­
nym termin do przygotowawczego przysądze­
nia wyznaczył na dzień l3  (25) Lutego 1864 
r. godzinę iO-tą z rana, zasubhastowaną n ie­
ruchomość popierający sprzedaż postąpi! w 
warunkach rs. 1,500.

Warszawa, d. 1 (13) Lutego 1864 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W terminie ja k  wyżej oznaczonym to je s t  w 
d. 13 (25) Lutego 1864 r. odbyło się przygo­
towawcze przysądzenie nieruchomości Nr. 5l*> 
w W arszawie, która przysądzoną została przy­
gotowawczo Janowi Niemirowskiemu Patrono­
wi popierającemu subhastacją za sumę rsr. 
1 ,500 poczem Trybunał termin do ostateczne­
go przysądzenia wyznaczył na dzień 19 (31) 
Maja 1864 r. godzinę lU-tą z rana i w term inie 
tym  licytacja zacznie się od sumy rs. 1,500 luh 
od %  sporządzić się mającej taksy.

W arszawa,fd. 18 Lutego i l  Marca) 1865 r.
Radca Dworu, Zgórki.

| Termin powyższy nie odbył się dla zaszłych  
i sporów, po oddaleniu takowych wyrokami S ą- 
! du A pelacyjnego z d. 16 (28) Czerwca 1864 r. 

oraz Rządzącego 8enatu z d. 27 Października  
(8 Listopada) 1865 r. Gdy subhastacji P rze­
piórka zaniechał, do dalszego jej popierania 
wyrokiem Trybunału Cywilnego w Warszawie 
z d. 14 (26) Września 1865 r. zostali subrogo- 
wanemi Henryk i Zuzanna z Jabłońskich mał­
żonkowie Sztuccy w Warszawie pod Nr. 866 za­
m ieszk ali, za popieraniem Stanisława Rot- 
wanda Patrona w Warszawie pod Nr. 1779 za- 

j m ieszkałego a to w poszukiwaniu sumy rsr. 
i 750 procentu i kosztów. Trybunał Cywilny w 
j W arszawie wyrokiem swym z dnia 2 (14) Li- 
; stopada 1865 r. biegłych do oszacowania rze- 
! czonej nieruchomości zamianował, oraz termin 
j do ostateeznego przysądzenia wyznaczył na 
i dzień 18 (30) Stycznia 1866 r. godzinę 10-tą  
} z rana, w którym licytacja zacznie się od su­

my rs. 1,500 lub od */3 części sporządzić się 
mającej taksy. 

v\ ar sza w a, d. 5 (17) Listopada 1865 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 6949) Prawnie zajęte ruchomości 
jako to, meble jesionowe, sprzęty domowe i 
t. p. w dniu 11 (23) o godzinie 10 rano na 
targu Muranów, w dniu 15 (27) Listopada r. 
b. o godzinie 10 z rana na targu Trzy Krzy­
że, w dniu 17 (29) Listopada r. b. o godzinie 
10 rano na targu Grzybów w Warszawie przez 
publiczną licytacją sprzedane będą.

Markiewicz Komornik.

(N. D. 6939) W  dniu 10 '25) Listopada 
r. b. o godzinie 1 w południe w W arszawie 
na Grzybowie, meble, bryczka, żyto, owies 
w ziarnie, kartofle jałówki, w dniu 11 (23) t. 
m. i r. o godzinie 1L z rana na Muranowie 
meble, przez licytacją sprzedane zostaną.

Skierkowski. Komornik.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N. u . 6701)
NOWO OTWORZONY

M agazyn N ow ości 
S. W. LUBELSKIEGO.

na rogu ulicy Żabiej i placu Saskiego Ogrodu 
pod Nr. 413a, zaopatrzony w najnowsze to­
wary zagraniczne, poleca się Szanownej pu­
bliczności znacznym doborem wszelkich ma- 
terji jedwabnych, wełnianych oraz płótna i  
bielizny stołowej. (17769)

(N. D. 6799) H n n l« r  U o u i i . i iH y
Siermontowskiego w K r i t l i o n i r .  zawia­
damia, iż trudni się wysełaniem do Polski 
wszelkiego stopnia Oficjalistów, Nauczycieli, 
Bon, Panien do robót, osób fahu handlowego, 
czeladzi rzemieślniczej, dworskiej, pojedyn­
czo lub z familjami, górali do koszenia zbio­
rów, dzieanyzh robotników do żniw, różnych 
służących, i t. p.

Stanisław Siermontowski.

(N. D. 6942) T y r o l s h t e  k a n a r k i  
s k o w r a n k l ,  g o ł ę b i e ,  t i i r k n n  l i i ,  
i  d w a  u n g i e l N k l e  p i i i c z c r y ,  są
do sprzedania w hotelu Berlińskim na Na­
lewkach, pod Nr. 2241 w mieszkaniu Nr. 31.

118374)

(N. D. 6631)

Jan
b. Lekarz wojskowy, ma sposób leczenia flu­
ksji i ból zębów w kilka minut bez powrotu 
onego.

Mieszka przy ulicy Wspólnej przy Kościele 
Aleksandrowskim w domu Gutowskiego Nu­
mer mieszkania 16-ty.

Zastać go można do EO z  r a n a  a po 
południu od 8 do nierzora-

(N. D. 6864)
Mam honor donieść, że sprzedaż młodych 

T K Y H 4 I U ,  najczystszej krwi, pochodzą­
cych od najszlachetniejszych okazów słynnej 
owczarni w Morawji,
rozpocznie się w mojej owczarni, z d n ie m  
15-)g;» M sto p u d a  ir. b. transportu aż 
do Aleksandrowa chętnie się podejmuję.

Hohen Carzig pod Friedebergiem N. M. o 
4 mile od stącji Friedeberg, na kolei żela­
znej z Krzyża (Kreuz) do Custrina.

J. Matthes. (18157)

IN. D. 6947)
Nadgrody Rs. 100.

1 Uprasza się pp. zegarmistrzów jubilerów i 
mieszkańców kraju  i za granicą, o zwrócenie 
uwagi na skradziony z pomieszkania we wsi 
Domaszewnicy pod m. Lukowem,
B B H  złoty cylinder, średniej wielkości, 
płaski, grawirowany, z kapslem złotym, fa­
bryki Moerego, oznaczony Nr. 1035, z łań­
cuszkiem złotym i dwoma kluczykami bre- 
getto, i za dostrzeżeniem, udzielenia wiado­
mości do Dyrekcji Dziennika Warszawskiego.

(17,628)

(N. D. 6628) Przypadkowym sposobem, 
zagubionym został łtfow ńtE  W im E iii 
P o l s k i e g o  Nr. 13,045, na zastawione 
przezemnie 5 akcji kolei żelaznej Warszaw- 
sko-Bygoskiej, nu «*sr. 8 ,5 0 0 .  Ł aska­
wy znalazca, raczy zwrócić takowy pod Nr. 
2,322 ulica Dzika, gdyż żadnej korzyści z 
tego mieć nie może, bo stosowne zastrzeże­
nie w czasie właściwym uczyniono zostało.

Janas: Glttcksohn. (17538)

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego — Za pozwoleniem Cenzury.


